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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
P o d łu g  g aze ty  sęnack iey .  d a to w a n ey  z Petersbur­

ga  d. o lutego: .
R ad ca  tay n y  i s en a to r ,  Bołotnikoio, w  n ag ro d ę  g o r ­

l iw ośc i ,  okazaney w ciągu- s łużby , w  czasie s p r a w o w a ­
nia obowiąz.kow m in is t ra  sp ra w ie d l iw o śc i ,  i  wczasie  
zw iedzen ia  g u b e rn i i  k ijow śkiey , n ay ła sk aw iey  m ia n o ­
w any  z o s t . ł ,  k aw a le re m  o rd e ru  ś. I I  ło d zi m ierzą , w ie l -  
k-:ego k r z y ż a ,  ag iey  klassy. R ó w n ież  za go rl iw ość  
" 's p ra w o w a n iu  u rzęd ó w , o b e r  p ro k u ro r ,  S to ły  pin, m ia­
n o w a n y  k aw a le re m  o rd e ru  ś. A n n y , i e y  klassy.

P rze z  ukaz pod  d n iem  i  s tyczn ia  r. t. k a p i ta n  
g w ard y i  konney  , Ol su/jem  , m ian o w an y  ra d c ą  n ad w o r­
nym i k an ie rh e rem  d w o ru  J . C .  M o ś c i ,  p rzezn aczo n y  
dostał do ko lleg ium  p ań s tw av s p ra w  zag ran icznych .

W  ukaz ie  J .C .  Mości pod d n iem  2 8  s ty czn ia  r. t. 
do jen e ra ła  p ie c h o ty ,  X ięc ia  Lobanowa R o stęw sk ieg o ,  
w y iu zo n o :„  U w ażając  za rzecz is to tn ie  p o trzebną ,  w szy­
stk ie  w yda tk i M m is te ry u m  wmyskowegu ze wszelkiemu 
p rzey rzeć  szczegółami, aby znaleśdż środk i  do ich  z tnn iey -  
szem a , w  niczem jednak  nie odm ieniając te rażn iey szeg o  
u rz ąd ze n ia  w oyska i zew n ę trzn eg o  jego ksz ta ł tu ,  zn a y -  
duię - p o trzeb n em  u s t a n o w ić ,  pod p ro z y d en cy ą  w aszą  
udziei.iy k o m ite t ,  do  k tó rego  m ianu ją  się n a  cz łonkow i 
m in is te r  w oyskow y, jenęr. ł p iechoty , Konownicyn  i je-  

,Morał ad ju tan t ,  I l a - i l c zjko w  1 , rozkazuję :  n iezw łóczn ie  
t-njąć się tem  p rz e y rz e m o m  i do  m iesiąca lipca u łożyć 
p ro jek t w y ra c h o w a n ia  sum m y, p o t rz e b n ty  d la  m in is te ry -  
vun w oyskow ego  na rok  n as tęp u iący  i 8 i g ,  i t ak o w e  w y ­
liczenie M n ie  p rzedstaw ić .

D. i5  g ru d n ia  r. z., C esarz  Jm ć p o tw ie rd z i ł  o p i ­
n ią  R ad y  1‘a i rd w a ,  przez k tó rą  p rz y z n a n a  zosLała d o ­
st oyność śU checka  1:im ilu  Poiubźńskich, u z n a n e y  za  śJa- 
checką p rzez  d e p u la c y ą  w y w ó d ó w ą  g u b e rn i i  m o h ile w -  
skiey, a j.iko zostaiącą w spisie ludności s ta n u  m iesk ie-  
go, w yłączyć « n iego pos tanow iono .

( Z  g u z . le Corner. Im part. j  W ie lu  tay szo w  i n a ­
czelnikom pokoleń m ieszka iąeych  w SyŁ ery i, pod ług  r a ­
portu  jenera ł  g u b e rn a to ra  SJberyi, znakom icie  się p rz y ło ­
żyli do  podn iesien ia  ro ln ic tw a  i in n y ch  rzeczy p u b l i ­
cznego u ży tk u .  M in is te r  sp ra w  w e w n ę trz n y c h  czyn ił  
p rze ło żen ie  k o m ite to w i m in is t ró w  dla vyyiedn*,iia z a ­
chęceń i n ag ród , p rzem y sło w i ich na leżnych . K o m i­
te t ,  za zezw olen iem  C esa rza  Jm ci,  da ł  jednym  noże  m y -  
*Uwskie w  sreb ro  o p ra w n e  , in n y m  za lecił  ośw iadczyć 
Wysokie m onarsze  u k o n ten to w an ie .

D. 24 g ru d n ia  r . z. w  T y f l is  dało się uczuć t rz ę -  
Sl,*ni« ziem i. D w a  m ocne w strząśn ien ia  d a ły  się s ły -  
®*eć ze znacznym  łosko tam ; t rzę s ien ie  s ię  z iem i t r w a ­
ło je scz e  j u z e z  kiika sek u n d .

_ .   *

K u i s  Wileński n a  assygnaty : ru b e l  s r e b rn y  5 r .  g 4  
k.; d u k a t  n  r .  4  k.; im p e r y a ł5 8  r .  25 k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
D. 22  s ty czn ia  obyw’a te le  o b w o d u  K a lw a ry y s k ie -  

obchodzili  ża łobną  p am ią tk ę  śm ierc i  jen e ra ł*  Kościu- 
ł * L ,  W  ■ M ila sz tw ic z  K  m issarz o b w o d o w y  m ia ł  z t e y  
okoliczności nas tępu jącą  m ow ę:

Jsamque nim is multos atque omni hi- i  
ce carentes cerujnius, u t  nenio possit 
xnaerore vacarc.

C i c e r o . . .

Ledwo oschły ł z y  na licach zasmuconych P o laków  
po tylu  niedawno opłakiwanych stratach ; —  ledwo szano­
wne zw łoki jednego naszego walecznego IV od z a o yc zys tey  

^cierni oddane, i w  starożytnych grobach K rólów  naszych  
złożone z o s ta ły ; — now y cios o kro p n y ,  now ej p ra w d ziw a  
strata , nową i  n a jb o leśn ie jszą  nam i  n a s z e j  o jc z y ź n ie  
zadała ranę.

Tadeusz Kościuszko, kochanek narodu, praw dziw ie  
chwalebne i wiekopomną sławą naznaczone dn i życ ia  swo- 
iego przeniósł na łono wiecznego w ypoczynku. ’S zczę śli­
w a ziem ia  swobodney o jc z y z n y  W ilhe lm a  T elia  p r z y ję ­
ła drogie i  szanowne zw ło k i  a nasze, ty lu  klęsk i  strat
pociskam i ugodzoną , smutna i ciężka p o kry ła  żałoba  l i ­
der Zony cały naród okropnym  przerazem  zadum icnia  i  
sm utku , niesie tu bolesnych piersiach żałosne uczucia przed
O łtarze przedwiecznego S tw órcy  Żałobne rusztow ania
za  i,g a i ą Św ią tyn i B oskie , u c z u ła  miłość i  w dzięczność  
Folahow  dla czci godnego B o d a ka  sm utne na  o yc zys tey  
i  obcej ziem i zatknęła cyprysy , —  bo znakom itych  i  w iel­
kich mężów ca ły  św ia t je s t  grobowcem , a chw ała ich ro z­
legając się w dalekie postronne narody , w  um yśle każde­
go wiecznie przem ieszkiw a    I V  ta k ie j  to sm u tn e j i  roz­
rzew nia jącej postaci, bolesnem przeięci uczuciem, staw a-
cny dziś żałośni R odacy w  ty m  św ię tym  p rzyb y tku . __
S taw am y i karzem y s ię , a b y  obok b łagalnych  ofiar o d -
d a d i held praw dziw ey cnocie, sławie i  za słudze , oddadź
leszcze i  tę rzew ną daninę, ja k ą  czuła natura od, śmier­
telnika we Izach odbierać z w y k ła  W  tr y  bolesnej i  u -
szanow am e w zbudzaiącey chw ili, zb liia ią c  się do tego sza ­
nownego grobowca, czu ję ca ły  ciężar włożonego na mnie 
obowiązku, k ied y  m am  wspominać zeszłe dn i nieśm iertel­
nego Kościuszki,  dni sm u tn e j p rzeszło śc i. . .  T am , g d z ie  
wielkość s tra ty  zdum iew a, moc uczucia tłum i w yn io w ę .—
0  wie/eż to razem  rozrzew niaiących i tk liw ych  do sercu 
w tym  momencie skupia się uczuci o w !  Krzepną słowa  
na ustach ta m , g d z ie  bieg dni sławnych  Kościuszki, p r z y ­
w odzi do m yśli i  serca pam ięć je g o  w ielkich cnot i  iego 
chw ały, pamięć razem czasów  pow odzen ia ,  swobody i  
przygód  n a sze j o yc zy zn y . Ach ! w  tey  sm u tn e j pom ró- 
cc przeszłości tern św ie tn ie j obraz chw ały i  cnoty naszego  
Kościuszki jaśn ieie . Cóż m ożna p rzyd a d ź  de sław y te­
go wielkiego m ęża, k tó ry  je s t  w y ższy m  nad w szystkie  po­
ch w a ły?  — B y ł y  c za sy , w  których  przeznaczenie nieo<z- 
cźędziło n a d zw y c za jn y c h , szczęśliw ych i  za ra z  okropnych 
dla n a sze j o jc z y z n ą  w ypadków . Ile to j u ż  r a z y  szczę­
śliwa iu trzeńka  zapow iadała  pogodne i  piękne dn i dla  P o­
la kó w ! Ledwo dobroczynne słońce zaczęło przyśw iecać  
ich.pom yślności, p rzy sz ła  za ra z  burza i  zasępiła pogodny
horyzont IV  n a jw a żn ie js z y c h  epokach pow stania  i  u -
padku n a sze j *oyczyzny, w  stanow czej n a jb a r d z ie j  i t y  
potrzebie, cno tliw y i w aleczny  K ościuszko, n a d zw y c za jn e
1 cudowne zdum ianem u św ia tu  okaza ł d z ie ła .  P o  d łu ­
gich  i srogich cierpieniach , kiedy m ia ła  iu ż  skonać o jc z y ­
zna  n a sza , wtenczas n a d zw ycza jn eg o  potrzeba było ra­
tunku . —• Ten, co u ja lczył z  chwalą za  wolnóść o y c z y z n y  
F ra n k l in a  i  W a s in g to n a ,  to w a rzysz  i uczęstnik ich sta-  
v ) j,  stanął na czele narodu w 'obronie w ła sn e j o y c zy zn y .
G los walecznego  K ośc iuszk i  obudził ducha F o lp k ó w .__
C a ły  naród , ja k b y  cudoumą mocą p o ru szo n y , w z ią ł  się 
dzieln ic do powinności. T r z y  w ielkie ru szy ły  się mocar­
stw a. —  L u d  w olny, broniąc swobod i  o yczystey  zagrody , 
b y ł zd o ln y  mężnie odeprzeć liczne i ‘bitne obcych w o jsk  
zastępy. —  P łyn ę ła  strum ieniam i krew  lu d zka  na te y  z ie -



f n i , która juz  raz ostatni wiała bydź ziemią Polską.
S jo h y n e  niwy spluskam krwią, zamieniły się jakby w ic­
'd ę mógiłę walecznych i czci godnych u y  obrońcom. Do 
nuywiększych strat, jakie  wówczas o jczyzna  poniosła, słu­
sznie policzyć można sławnych i waleczny ch Jenerałów G ro -  
chew skit go i Wodzick i tgo,  oraz nieodżałoworftgo mężne­
go  Jasińskiego, i  wiele innych .poległych wojowników. —  
Nakńniec , ujecie ranionego Kościuszki do niewoli, było 
Ostatnim pog-omerh nieszczęśliwych Pniaków,— .pogromem, 
o który rozbiła się wolność i byt ich o jczyzny .  M ężny  
Kościuszko cnotliwą krwią sw o ą  skropił ojczystą  ziemię, 
Tu którą ostatni raz walczył, i którą w idzia ł raz osta­
tni. ,__ Lecz la. sławna, W obliczu b ig a  i świata, za byt
■ojczyzny u alka, wiekopomną do naypu.tgleyszey potom­
ności podała pamięć narodowej cnoty i stawy Polaków ,—  
pamięć chwały i  męztwa -matecznego Kości i iszki .w A  ar 
rod -niegdyś potężny i stawny z swoley u ielkośpi, sławny 
Stał sig w swoim upadku. Cnota i przewodnictwoKościu­
szki nadały tę wielką i wiekąini nieśtarlą dla narodu ce­
cho, a dla niego powszechny szacunek i uwielbienie. —  
k t ó ż  z Polaków zapomni, któryż nie iest prze. .ty rnocmrn 
uczuciem uwielbienia i wdzięczności dlii wspaniałego#A- 
. \VŁA Cesarza W szech R o s s y y , który pierwsze dni: 
panowania swóiego naznaczył wiekopomnym czynem, lu­
dzkości i dobroci! Osłodził cierpienia niewoli Kościuszki. 
Jdcieszył go najszanow niejszym  i najmilszym darem 
u olncści, oddając sprawiedliwość iegó sławie i cnocie. —  
Resztą  cnotliwych ł  otakcw, którzy dzielili z nim więiY  
za  swoię o jc z y z n ę , stali się uczestnikami tejże  samej 
u spaniał ości dobroć zynucgo M  o n a r c h y. O niezbada­
na nigdy ujKccznio pi ze znaczenia ! Jakieś Buskie na­
tchnienie in i  w sercu czci godnego O j ca zaszczepiło ponętę i 
przywiązanie do tego narodu, który w lat kilkanaście dobro­
cią u spaniałego b y  ha podżw ignw tij  i oswobodzony został. 
Pocieszny się cza  godny cieniu ! O jczyzna Polaków i 
twoja, którąś tak kochał, j a k  sam stałeś się godnym ko ­
chania, podzuigniona i~przywrócona wspariieląręką, jes t  
pod ojcowską opieką nayUpszęgo w śu iecie Monarchy A- 
lexandra  1- — W matey zagrodzie obdarzeni pokojem i 
dobrodziej siwy iey dzieci, widzą swoie nadzielę w sercu 
i  mądrości tego utbicBnonego miłośnika szczęścia i pokoi u  
ludów. —  Pocieszaj się i  pociesz zasmucone zgonem swoitn 
serca Pólalów , prze/cwaiąc w nie tH  same wielkie cnoty 
tuo ie , którym dziś świat i twoi uspoł rodacy naięiny
hołd 'oddam .  N ie  zatrze czas, żadna moc zniszczyć nie
zdoła pamięci twojego imienia, drogie,gp zawsze dla Po-  
Jakóu), drogiego dla ich o jczyzny .  — Zbliżcie się tu ża ­
łośni rodacy do tego pośmiertnego łożyska , zb'iicic się 
x  uszanowaniem, ao tych pomników cnoty, zasługi i tnę- 
Atwa, w y  mianowicie, którzy mieliście szczęście pod dziel­
ne m naczelnictwem cnotliwego Kościuszki walczyć w sta­
nowczej oyczyzky  potrzebie. M ole  w tym mcnwacu cno­
tl iw y  duch iego pociesza się noszeni uczuciem, przehdzu- 
iąc nam swoie cnoty i sławę, jot ą  okazał światu i naro­
dowi. —  P - z y s tn'prcie.także poświęceni zaszczytnie zawo- 
d<ui rycerskiemu. Uotkniycie się \z uszanowaniem ualc-  
cziugo męża popiołów. —  Otrzyjcie  tu broń wasze, iżby 
tu, j a k  niegdyś w ręku Kościuszki,  w obronie o jczyzny  
i  'kochanego. Monarchy zawsze była dzielną i świetną, by­
ła stiuszną dla nieprzyjaciół bytu naszego— -Póydzcie tu 
leszcze, ciężka.pracą waszą kray zasilaiący, poczciwi u i t -  
łńiacy. P ó jdźcie  biedne sieroty i ludzie ubodzy. Utra­
ciliście w osobie kochanego Kościuszki,  przyjaciela ludu, 
i  waszego dobroczyńcę. Niech połysk łez naszych, które 
dobroczynna Kościuszki • ćierala ręka, przyświeca bladym 
ofiarny m ogniom, cnocie poświęconym. A  ty, powalmy 
orszaku Kapłanów , pośufięć obrzędem re lig ijnym  te czci 
godne pop io ły , rztwnemi współrodaków skropione łzami, 
zanieś przed ołtarze żywego Boga nasze uczucia i nasze 
zaręczenie, jak ie  tu przy  tym szanownym śniadamy gro­
bowcu. Ko< hać naszę oyczyznę, i naszego K róla, któ-

* rugo wspaniałość nam in przywróci ła  Poświęcać się
dla iey i Monarchy  dobra. —  Dochować imie ojczyste  
i  cnotę narodową.  —  Niech to zaręczenie będzie liiezło- 
mnem. — Niech będzie wiecznym .dla nieśmiertelnego K o ­
ściuszki pomnikiem , pimnikiem iedynym dla powinności 

Polaka . ________  -i,

Warszaur.kieTcwarzystwoDobroc zynności. G d y  w dwói h  
poprzi  d/ją-ych latach h.'terya na rzecz ubogo li oh, zała,  iź 
dobroczynna nasza publiczność chę tn ie  r aczy  p r z y j m o ­
wać  zabawy , podaiące iey razem sposobność wsparcia  
funduszu  nieszczęśl iwych,Towarzystwo,  fc* dozwoleniem 
Zwierzchności ,  ogłasza zwyczaj  ną w czas e postu lote-  
ryą.  W  tym r e k u  starać się będz ie ,  aby ciągnienie 
t e y lo te r y i  w-innym i  dogbdnu yszym: lokalu, ozdobniey-  
szem urządzeniom i przydaniem innych zabaw upiek-  
r z y ć , nowera i przy jninnieyszam dla publ iczności  u- 
czynić.

W z y w a  zatem dobroczynne,  a chcące się do tego 
celu i zabawy -przyłożyć osoby, aby raczyły , jak da­
wn iey, uczynić of iarę  z mmey użytecznych  sobie sprzę­
tów,  k/óre,  ia,k wiadomo, skł,.cb*ią się z koperszt y cho\tf? 
papierów,  porćelłany,  wcczwundów, szala k r y s z t a łó w ,  ? 
z rzeczy do s troju damskiego i męzkiego n a leżących ,  
z wódek pachnących,  pierścionków, rękawiczek,  i l. d. 
s łowem, z t< gb wszystkiego, co kto w rzeczach  służyć 
mogących do wystawienia no le te ryą oik ro vać raczy,  
a to na rece osób, któi zuieranie tych  of iar  na sie­
bie przyjąć łaskawie raczyłją te są: J W -  Z ąja jzkow A  
w  pałacu dawniey Tyszkiewicza. J W . Mostowska w wła ­
snym pałacu za arsenałem: JW* M  kronou-ska m< K r a -
kpw skiem Przedmieściu w  pałacu i  W  ney A 'e x n id ro -  
wey Potockiej. J W .  Chodkiewiązowa w  własnym pała -  ; 
cu przy ulicy Miodowi JO. X.iężna A U xa ndrow a  i 
Sapieżynu  na  Nowym-Swięćie  w własnym domu.  JO.  1 
Xiezna K unegunda  'Gedroyć w domu Ker n a  a, d a w n .e y  j 
N e  ti. J W .  Ixasztel-.nov\a Nakwoska  dom u W i t o -  ' 
wskich na Franciszkańskie y nl ity.  J W .  Gutakou ska 
w własnym domu na Grzy'bow ie. Biauaige  w własnym 
domu na ulicy naprzec iw Arsenału.  Z M ncie l sk ich  
Szhniawska w Za  de a d o m u ,  naprzec iw  ogrodu K r a ­
sińskich. St. Cyr  r.a S. na t . r sk iey  ul icy w  Reysiara 
domu. Frdukel w własnym domu na ulicy Bielańskiej-  
Ordy n i to w a  Zamoyska  w w łasnym doiuu nu Sena to r ­
skiej' ulicy. i

Gdy Tow arzys tw o  życzy sob ie , aby faz loteiry* 
przed iszym marca ciągnioną bydź mogła,  uprasza za­
tem o śpieszi ieysze odsył.mie przeznaczonych łaskawie 
epizętów do rąk osób wyż wyrażonych..

W I A D O M O Ś C I  Z  \ G P A N I C Z N E  
A n g l i a

( ś  1>ór. harti.) L o n d y n ,  dnia 3 o stycznia. l , n rd  
Wellington  wypłynął  wczoray z Dover , na  pakiebocie 
Lord Jbunćan, wpośród salu towania  z d z i a ł , -na powró t
do Francji.

Podług gazet  naszych,  N. Xiezna  P a r m y ,  m a ł ­
żonka B o nap art e go , następnego lata  spodz iewana  jest
dó A ngb i.  , s

T r a k ta t  między N. Kró lem W . Brytanii  i N.  K r ó ­
lem Julcią Kato l i ck im ,  względem Zapobieżenia,  ażeby 
poddani  ich nie pro wadzi 4 niegodziwego handlu n ie ­
wo ln ikam i,  podpisany zo-tał w M adrycie  d. s 5 w rz e ­
śnia 1817. T r a k t a t  t e n ,  który między posłem ang ie l ­
skim,  Sir H enry 'W elle  sity  , i między królewsko -  hisz­
pańskim minist rem stanu s tosunków z e w n ę t r z n y ch ,  
Don Józefem Garda de Leon y Pizarro , 'zaw ar ty  zo­
s ta ł ,  składa się , że i 4 a r tykułów w treści następney : 
K ró l  Jmć Katodcki  obowiązuje s ię,  znieść do d. 5a  
maja 1820 we wszystkich posiadłościach hiszpańskich 
handel  niewolnikami-. K ró l  Jmć W. Brytanii  obowią-  
yuie s ię ,  summę 4oo,000 f.'s. , w  roku 1S18 lutego 20 
d n ia ,  wypłacić osobom ^ k t ó r e  Król  Jmć Katol icki  d® 
przyjęcia tey summy wyznaczy.  Pomien iona  summ* 
nia bydź uważana  za zupełne wynagrodzenie  wsze l­
kich s t r a t , iakie podjlani Krója  Jmci K a to l i c k ie g o , 
hand lem tym za jmujący  s ię ,  ponieśli, z powodu okrę­
tów , które  , przed zamianą ratyf ikac j i  niniejszego 
t raktatu  , zabrane zostały , oraz za wynagrodzeni* 
s t r » t , k tóre  są na tura lnym skutkiem pomienionego 
handlu.  Co się tycze o k r ę t ó w ,  k tó re  do tąd do han­
d lu  tego s ł u ż y ł y ,  pewny te rm in  określony został- 
Obie strony obowiązują s i ę , udzielić okrętom swoim 
wojennym p rze p i s y ,  względem r e w u y i  okrętów , po-  
de j  rżanych  o prowadzenie  hand lu  niewolmlui«u.  -*»



\

Trak ta t  t e n , jak Wyraża jedna z gazet tnteyszych, 
czyni nieśmiertelny sławę ludzkości rządu angielskiego, 
który tak znaczną summę p łac i , w celu zniesienia je­
dnego z nayhanN•buieyszych przemysłu.

W  Chatham  uzbrajają do mezwłóczney potrzeby 
służby morsk,iey , 2 fr e g a ty  i 4 szalupy.

Wczora odprawiło się liczne zebranie w Mansion 
Husse , w celu opatrzenia w biblie maj tków żeglugi 
kupieckiej'. Lord Major przodkowa! na tóm zgroma­
dzeniu, i postanowiono wydrukować tym czasem biblii 
dla 120,000 maytków.

Lord Stewart był z pożegnaniem u  Xiążęcia R e ­
jenta : powrapa On na mieysce poselstwa swego do
Wiednia. /  *

Przybył tu Xiążę Hessen - Hamburg, i  przedsta­
wiony był Xięciu - t lejentowi przez posła austryac- 
kiego.

Doniesienie gazet Paryzkcich, ze Xięzna Wellin­
gton przybyła do P a ry ż a ,  jest bez zasady. Xiężria 
ciągle mocno jest chora.

Pomnik dla uczczenia pamięci P a ra  F c x , mający 
bydź wystawiony w opactwie Westminstcrskićm , jest 
już prawie zupełnie skończony. Składają pomnik ten 
dwie piękne postaci żeńskie, które opłakują, śmierć te ­
go męża; na p o d n o ż n  pomnika znayduje się postać nie­
wolnika Negra, który wznosi wdzięczności wzrok ku P a ­
nu Fox za ważne przyłożenie się do zniesienia han­
dlu niewolnikami.

Pooług doniesień z  Indyy wschodnich, zabiera 
ło  się tam na nowe sceny woienne,  dla r o z s z e r z e ­
nia tam naszego t e r r y t o r y u m  -i panowania ,  k tó re  
sąsiedzkim państwom tyle mespokoynusci  p r z y n o ­
szą. Wszystkie woyska od-b ra ły  rozkaz  bydź w 
p g to  w iu na dzień 30 września.

Rząd Niderlandzki wydał  rozkaz,  ażeby r o b o ­
ty  około twierdz,  pogranicznych,  w prędszym cza 
sie ukończone zos ta ły ,  anu-di  w przódy  p o s ta n o ­
wiono.  ,1

Rozprawy,  k tó re  po otwarciu parlamentu,  z po 
wodu mowy X a/ęcia Rtj  uta ząśzły, t rw ały  b a r ­
dzo Jc Nitko.  G>. w mewie, tey niczego do z a ­
rzucenia  i ganienia n i e  było , opp zycya temsamem 
nie miała co mó^ić ,  1 zgodzono się je d n o g ło s u *  H3 
s d re i  -podziękowania.

Wiadomo, że dotąd akt. H abeas Corpus, był 
w zawieszeniu. W te raźnieyszym spokoynym czasie, 
rząd  uczynił sam wniesienie, względem zniesienia 
tego zawieszenia. *Bii w tey  rzeczy  iuż p rzy ję to ,  
a j u t r o  o t rzym a królewskie potwierdzenie,^

S z w a y c a r y
Festalozzi, obchodząc dnia i z g o  stycznia u r o ­

czyście 73ci rok  życia swoiego,  oświadczy ł ,  że 
50,000 1 ivs rów, k tó r e  weszły ze sprzedaży dzieł 
lego. ofiarnie, iako stały fundusz, na założenie d o ­
mu dla ubogich,  urządzonego p .dług iego zasad w y­
chowania. p r z y t e m  wnuka swoiego B ogum iła  Pe- 
s 1al>zzego, na nowego pomocnika zaleci ł dawniey- 
*zym swym spółpracownikóm.

A l g i e f
Podług gaze t  paryzkich,  now y  D ey  A lg ie ru ,  

k tó r e m u  udało się i drugi  spisek Uśmierzyć, r o z ­
puścił gwardyą bobową z T u rk ó w  złożoną,  i samych 
ty lko czarnych ma te ra z  przy  sobie. P r z e d  cz te r -  
jna tygodniami Bey Orański uduszony został , a n a ­
stępca jego poszedł  do więzienia; p rócz  tego poćzy-  
uuruu  zupełną odmianę we wszystkich władzach 
miasta. Nowy Bay,  imieniem Cassan, je st  rodem  
Turek;  dnia zó  grudnia  p rzyby ł  on do  Oran-, o r ­
szak jego składał się ze 3000 ludzi.

F  r  a n ć y a 
( t  gClT- beri ) Paryż  dnia  g o  s tyczn ia .  Pó  

•porach względem prawa zaciągu wuyskow*.ga w i z ­

bie deputowanych, odbyw3 się od dnia *7 roztrząsa*
nie pojedyńczycb ar tykułów i podanych odmian. 
Pierwsze Ą, przeszły bez oporu; $ty dał powód do 
wielkieysprzeczkid Nakoniec tak został p rzy ję tym ,  
jak go komite t  przedstawił. Zupełny e ta t  woyska, 
łącząc W to  oficerów i podoficer G : lf>a wynosid
240,000. Dawui^yszy pro jekt  rozróżniał  ległóny 
departamentowe pd woysk łiniiowycb ; i Ciroiofi 
ażeby co rók 40,000 ludzi zaciągano. 'Artykuły 
6 do i3 g o  nieznalazły oporu  , a tfcm feordteky 
14*ty , k tó ry  się ściągał do wyjątków- od służby 
wcj< łiney. A w .ęc punkt sprzeczny jest  następne^ 
go brzmienia: Do wyjątków należy syć-jedynak-
albó nay^tarszy v  t  lub wnuk wdowy ) ,  ślepego 7 * 
letniego starca. , .  M orissot'ebciat  .ofiaeby wszyscy 
jedynacy wyjętemi by l i ;  Hrabia Scey, wszystkich 
starszy 1 h synów i wnuków ; Pan dr G&r-
Unipe  proponował tycb tylko starszych synów do 
wyjątku, których rodzice nie płacą po latku więcey, 
jak 300 franku v, a tern samem nie mogą za-tępcy na 
mit yscu swych synów postawić. -'-Póczćm, gdy 
Pan Mestnditr  ćśvł iadczył s ię .  ze odm.sóa tako­
wa czyni tę  rzefcż mmey s/Ja hetną; dostrzeżono 
dwóżnaczuofici i zaczęto wołać, tu Josir/ ,eg3 się r ó ż ­
nica , którą między szfaehetn )n t  i nie'szlachetny n* 
chcą uczynić Natychmiast  wszystkie wj ższe p r o -  
j tk ta  i wniesienia zÓstały 135013, głosami prżeciwka. 
100 odrzuconem u i tuk wn esieine w ogólności u t r z y j  
jnane zostało, j.  den z członków , Pan C&tls.tet* 
g u r t  mniemał,  ze w ta kufi kra j u,  gdzie końskryp. 
cya w jednym tylko roku 1.300,000, gł;>w wyno­
siła, czas j e s t ,  ażeby okkoDicc -zasady z-fCiągów-do 
ludzkości 1 umiarkowania zast >sowauó:. Jvzeli wa 
Francyi będą brani do woyska jedynacy 1 naju- 
starsi synowie, p rzykład- ten  na ładowanym będzie 
w całey Europie  , gdzie panowanie opinii tak jest  
rozszerzone , 1 gdzie kraje rządzone są podług
zas d ludzkości, przez przy-tąpó nie do związku 
świętego przymierza wprowadzonych.

Wszyscy cz łonkowie akaaeno.  raacuzkiey  p ° d -  
pisali się na p renum e ra tę  wszystaicb dzieł > wygnać 
oeg>> A ‘ tv n d i ,  * '

M o n i to r  zbi-a wiadomość w gazecie łondyń-  
skiey. Mor rug chronicie, zaw ar tą  , jakoby 4 okrę­
ty  z Bordeaux, miały p rzybydź  do  Smeg'alu,  w c e ­
lu prowadzenia handlu niewolnikami;  1 •*

Summa, przez, rząd  na zakapowanie zb '  i a  od  
roku  przeszłego wzdęta . wynosi 7 °  milionów.

T r i b u n a l  popraw czy  za t rudnia ł  się od 27 t ;  
m. wprowadzeniem dziwneg-.* p rzypadku prawnego,  ! 
k tó ry  jest  doivodem, że rzadkie są wypadki, w k t ó -  
ryci ,by intryganci  nie umieli k o r z y s t a ć ,  i ł a t w o ­
wiernych nie oszukiwali. N i j a k i  L eb la n c ,  k t ó r y  
sobie przydomek Bur bona  p r z y b r a ł . i mienił sig 
bydź  Adwokatem , p rzyszed ł  przeszłego lata do 
niejakieg,* M r e t l  i do innych o s ó b ,  oświadczając,  
że ma sobi& poruczoną  obronę  uwięzionego w R  jutrt 
( fałszywego D f i n  ) i że po t rzebu je  p ie n i ę d z y ,  
częścią dH wsparcia więźnia , częścią dla opędzenia 
kosztów po t rze b n y ch  do jego obrony .  Niejaki 
R  tonis  wiernie mu sprzyja jący ,  zapewnjął t e  oso­
by , (od k tó rych  V b la n c  p ien iędzy  po trzebował)*  
o rze telności  p rzym io tów  więźnia. T y m  sposobem 
p p t r a h ł  Leblanc  wyłudzić znaczne summy, zwłasz-  ‘ 
cza od ła tw owiernych  i ł i tosciwyęh niewiast ,  —  
Leblanc  i jego współ towarzysz,  s tawieni t e ra z  są 
p rzed  sądem . jako oszusci. » Ażeby t e y  r z e c z y  
więcey nadać znaczen ia ,  u trzyrnuie R i t o n i s , że 
wielu oficerów z  gwardyi  królewskiey  , dawało j e ­
mu w sparc ie ,  nie jest  jednak w stanie n iczem t e ­
go dow o d z ić .— Wreszc ie zdaje się bydź  rzeczą  
pew ną ,  że więzień Roueński,  czyli  fałszywy Delfin# 
nic osobiście nie skorzystał  z t e y  i n t r y g i . i że mil 
nic nie udzielono z  tęgo  * co dla jego imienia ty m



Ąjj.osobem zejbrano, że nakoniec Leblanc nigdy 
me b y t  do obrony więźnia wezwauy.

pod róż s . v o j ę  bardzo zwolna, ponieważ wiezie z s q - 
bą słonie i inne rzadkie zwierzęta w podarunku dl* 
W. Sułtana,

Stan zdrowia polepszył się znacznie w Kon- 
stantynupo/ii, i vkvlicach  j e g o .  i nie słyszano już- 
o nowych przypadkach zarazy m orow ej .  Do szpi-

Xiążę We ling ton przybył do Paryia  u“D 30 
stycznia. Zapewniają , iż Xiążęciu temu poru.* 
czone są od mocarstw sprzymierzonych ważne u- tala Greckiego koło siedmiu wież,  przyję to  w je* 
iłflOy* dnyra miesiącu tylko 18 zapowietrzonych, z k tó rych

Cesarsko * rosyjsk i  Jenerał, Hrabia (Porońców,  juz  8 ^zdrowiało ; ze 25 cm zapowietrzonych, spro-  
przybył tu z Mnuheuge, wadzonych w tymże samym czasie do szpitala w Pe-

D wóch icupców w Palaif-R  >ya! wywiesili w skła- rz* tylko umarło. Wózyst kie inne morowe szpi- 
ćacb swoich małe srebrne medale na błękitnych t a l e ,  były już próznemi ku końcowi grudnia, 
wstęgach; na jedney stronie f  mieszczony jest wi Dawniej  już na mieniliśmy o wielkient
zerum k Xiąż§cia Rejenta,, a na drugiey wyobrażę- zw yc ięs tw ie , które  oręż  Osmanówodńiósł w Ara -
Uie Zwycię-.twa , w postaci  niewiasty , pod którey 
nogami napisano: „ W aterloo. n Na brzegach zas ;  
„W e l ing ton ,  18 czerw pa 18*5**. 'Gazeta be Com- 
m trcr  zapytu je ,  czyli obadway ci kupcy są F ran ­
cuzami

bit nad W(habitami • tak niebezpiecznymi nie* 
przyjaciółmi Islarnizmu. Według doniesień z 
Konstantynopola  potwierdziła sig ta wiad >mosć 
zupełnie , i spę#wiła W. Sułtanowi niewymow­
ną rźdusć,  którą z nim wszyscy óluzuł;nani nay- 
czdley dzielą Ibrahini B is za  , młodszy syn Wiel- 
korządc/.y egipskiego , Moham da A l i - Baszy, k tó ry  
po śmierci brata swojego , T u r ju m  B arry,  objął 
dowództwo nad wojakiem przeciwko owym sekty-

T  u T C y ą 
W nocy z dnia 14 na 15 -Stycznia,  przybył 

do Bukoreiiu  goniec Xiążęcy (C ą lla rach ) , \ p r z y ­
wiózł wiadomość o nagłey i więlkićy odmianie , storn Arabskim przeznaczonem.zebrawszy siłę zbroy 
która w Mmisterium Ottom*nskiem zaszła. R ia ja .^ .  ną wielkiey wyprawie odpowiadającą, przebył z n % 
ftey  ( Minister Spraw we w ngtrznych ) , CzkTtilrz-Ba- puszczę , celem wtargmema w głąb kraju tych 
j  za  (M arsza łek  Państwa ), 1 W itlki W ezyr,  zostali hord licznych. T rzy  miesiące strawiono nad obię- 
z  urzędów swoich złożonymi Na mieysce W, We- żeniera jedney warowni , na gościńcu do Qrekyr.fi 
żyra mianowano na to  najwyższe dostojeństwo (s tolicy  Wehabitów) leżącey, nim Webabici nako- 
Stanu Derwisza Baszę,  znanego z surowości swo- mec dó poddania się . zmuszony mi zostali. Zwy-  
jey. Takoż i S y liń d a r -A g a  u traci ł  swóy urząd , ciężcy posunęli się więc ku dr jgmy w arow ni , t y l ­
nie popadłszy jednakże w niełaskę Jeszcze przed ko o 10 dni drogi od pomienioney stolicy odle- 
*etn zdarzaniem został Aga Janczarów*, dla krwa- g ł e y , którą po wielkich natężeniach, i p o w ie la  
tvey spreczki zaszłey -.między 4ptą  a ó jc ią  ortą  poniesionych trudach podobnież zdobyli , zniwe- 
teg '  ż korpusu ,  z urzędu  złożonym i do Rndesto  -czyw-szy wszy szczęśliwie wszystkie usiłowania oie- 
na wygnanie skazanym. Następcą jego jest  Ib ra - przyjaciela,  k tó ry  Ibrahim  a-B 1 f zę i Wodzów pod 
h im -A g a ,  dotycbczesny R ui Rio j a  ( Jenera ł-Po- rozkazami jego dowodzących, do potyczek w ma. 
rucznik Janczarów j. łych oddziałach zniewolić pragnął. Dowódcy We-

Były W, W ez y r ,  a teTażnieyszy Wiellrorząd- habitscy poddali s ię ,  o t w o r z y l i  bra-tiy i złożyli 
ca Alrpu i Horszyd Achrnrt- Basza", daje wciąż do- przysięgę podległości, p iczem tych Wodzów, któ- 
%vody czynności i waleczności swojey. Dnia ?o rzy  się podal i ,  sukniami honorowemi udarowano , 
Grudnia  przybył do Koni tantynopota  Tatar,  przy- a Ib ra h im -B t sz 1 puścił się daley bez żadney prze- 
•łany od tego Wielkorządcy, i przywiózł więc ey szkody do stolicy D r-hych ,  która się,  jak ronię*. 
*00 głów Kurdów  zbójeckich, k tórych ten Basza mają, bez dalszego odporu na dyskrecyk zwycięz- 
* zamku Kil l i t  . na wysokiej  skale zbudowanego, cy podda. Woysko Ibrahim  a-B> szy  ciągnie teraz 
wygnał i skarcił Dway z  naysławnieyszych b e r -  przez niwy rozkoszne , wio*kiroi zabudowane , 
•ztów tych hord iCurdyyskich, imieniem Omar Oglu gdzie pod łagodną strefą jest  obfitość wody i ży- 
i  • Ba Malaga , którzy się jeszcze/opierać usiłowali, wności. Przed la rah im em -B  rrćą nie zaszedł je z* 
wygnani są (według poźmey szych wiadomości) ze cze żaden cudzoziemiec tak daleko w głąb owego 
wszystkich mocnych posad, jakie jeszcze po wsiach, kra ju,  aby się przekonał o buyney obiitośoi żyz- 
po wąwozach, między górami mieli ,  i z pewnością «eJ  ziemi tamecznej,  
spodziewano się,  że t r u d n o ,  aby ci ro z b ó jn ic y ,  
dla karawanów i handlu tak bardzo niebezpieczni , 
a te raz  zupełnie pokonani,  do swoich kryjówek 
powrócił Ó\ 1

Przez Tatara, który około środka miesiąca gru-

H i s z p a n i a  i P o r t u g a l i a  
Słychać, że układy między rządem portugal­

skim i hiszpańskim, nie są iesicze taić bliskiemj swo 
iego końca,  iak o tern gazety głosiły. Hiszpania 

dnia z Azy i  malcy  do Konstantynopola  p rzy b y ł ,  mechce oddać Oliyenzy ua łownym brzegu G ^ ad y -
otrzymano wiadomość, że nadzwyczuyny Poseł M a-  any leżącey, a póki to nie nastąpi, ime może Puctuga
uarchy Perskiego, F rtt Ali-Szacha . do W. Porty'  lia woysk swoich z Montevideo wyprowadzać.  O--
przeznaczony , jadąc do stolicy Państwa Ottoman- sady w pogranicznych twierdzach hiszpańskich zo-
skiego, do Tok tu  przybył.  Poseł ten odprawia stały wzmocnione.  -_________

Dozwala się drukować Nitmczewski Prof> .0  Komit, Cenz. Członek —  w. Drukarni 1 i jarów.
O g ł o s z e n i e

t ;  Michs ł Z»leski ,  Sta rosta  S«'v*'»towslii ,  <b Podkom. 
P t t u  H ossień, wezwany przez  O pi ekę  n ie l« tn i«y  JO .  Xię- 
żn iczk ł  Sr^fanii R a d z i w i ł ł ó w n y ,  do aprawowauia obowią-  
zkow jenecnlćego w»»sy i - y  funduizosw Prokura tor* ,  i przez 
D o k u m e n t  P! en ipo t«ncyyn y c d  J*.śnie ( J sw iedon vch  X i ą ż ą t  
Jchmość O p i - k u n o w  roku 18*8 nc i L u t e g o  dni* ę opra­
wiony,  naza iu t r z  p rz ed  aktami Siędu Kommiaayi dla u r z ą d z e ­
ni# in te re saów R adz iw i i ł ow rk ioh  us tanowioney w W i l n i e  
p r z y z n a n y ,  i w t y c h ż e  aktach w e d łu g  prsepiau Organiza-  
b y i  z lnkowany.  i imocowaayra b ę d ą c  do pe łnomocnego dz ia ­

łania w przedmiO‘»< h p r a w n y c h  i a d m in u t r a o y v n y e h ,  mię­
d z y  in iiemi maiąc d ne *obie pr aw o dobra JO X ię ż n ic z k i  
S te fan i i  R ad ziw ił łów n y arendowsć lub w  za itaw y w y p u ­

szczać , pod  zastawami  b ę d ą c e  okupow:  ć, lub  na okupna 
dawać  konsenaa, na uspokoienie  d ług u  Sk a rb owego  i i n n y o h  
mazaę, c i ą ż ą c y c h  pasiywow ku p ie rwia s tk owemu koniec zne­
mu uapokoien iu przeznaczonych ,  zasięgać k r e d y t a ,  op i sy ­
wać  ubezpieczenia ,  z posessorami rob ić  uk łady ,  uależno- 
ście od  t y c h  i od  kogożkoiwiek  bądź  na rzecz  msssy od ­
b ie rać ,  z  nich kwie towsc  e tc.  jsko p r z e d  zbl izaiącemi się 
te rminami kon t r ak tó w,  obwieszcza w szys tk ioh  w góiności:  
l e  p o d ł u g  z l ecouey  sobie w ł s d z y  działać będz ie ,  oraz żs  
dla tym większey  dogodnośc i  c h c ą c y c h  lub obowiąza­
ny ch  z P r o k u r a to r e m  massy t r ak t ow ać ,  kontrakt# we  i w r  
ozaynych  mieyscach * te rminach  e x p e d y o w a ć ,  i nayps zód  
Ba kontrak t# Iwiński* p revb ydź  we*eśnie nie omie-zka.

DODATEK.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 13.

W ILN O  DNIA i s  LU T E G O  18*8  ROKU

N o w e  d z i e l ą .
W  X i ę g c i m i  X X .  P i ja r ó w  n a  u l i c y  D o m u -  

n ik a ń s k ie y  , u  A l e x a n d r a  P o lk o w s k ie g o  , są  n a ­
s tę p n e  d z ie ła  d o  s p r z e d a n ia .

D z ie ło  o P i ja ń s tw ie  , p r z e z  J a k o b a  S z y m k ie ­
w i c z a , M e d y c y n y  i C h ir u r g i i  D o k to r a ,  w ie lu  
T o w a r z y s tw  u c z o n y c h  C z ło n k a —  <A;o w  D  i ln ie  
i<s>8 r u b . 1. ko p . o o .

T o  d z ie ło  s k ła d a  s ię  z  2 4 a r k u s z y  z  s to s o w ­
n ą  r y c in ą  , w y o b r a ż a ją c ą  u p a d e k  p a n o w a n ia  
B a c h u s a .

J P P .  P r e n a m e  r a t  o r  o w ie  , r a c z ą  do  w y ż  p o -  
m ie n io n e y  X i ę g a r n i  z g ło s ić  s ię  d la  o d e b ra n ia  
te g o  d z ie ła .

T e g o ż  A u to r a  p r a c y , są  n a s tę p n e  d z ie ła .
N a u k a  c h ir u r g i i  t e o r y c z n e y  i p r a k ty c z n e y  

2 t o m y  &vo w  W iln ie ,  r u b . 4 . ko p . t>o.
N a u k a  o C h ru b a c h  d z ie c i  , z  s p o s o b a m i le­

c ze n ia  o n y c h —  6vo w  kP i ln ie  z  k o p c r s z ty c h e m  
ru b . t .  k o p . 80.

M o w a  P . T h o m a s  p r z y  o b ję c iu  m ie y s c a  p o  
P . H a r d io n  , p r z e t łu m a c z o n a  n a  p o l s k i  j ę z y k  
obok z  te  w te m  f u n c u z k i m  óvo w  W i l n i e  i ó j ?  
k o p . 3 o.

t :  W Xięgarni  Uniwersytęckiey  u Józefa Z a ­
wadzkiego do przed&nia.

Smienis C. H. Gradu* Parnassum sive prom-  
ptuar um prosodicum, syllabaruin latinarum quan-  
titatera hujusque r-gula.s praecipuas, e t  synonym o-  
rutn, epithetorum, phra»ium, de»criptionum ac c o m -  
paratioatun p letic.irum copi.*m c.ontiitens, e t  m u- 
srm sebolastieae juv<jrtat is  aditura. Pars prior A.  
H. 8 Zullicbaviae 1816 R. 1.

Kslligratia polska, francuzka. łacińska i n iem ie ­
cka podług naynowsiych  i nayl* pszycb wzorów an­
gielskich dla młodzieży polakiey ułżone w W r o c ła ­
wiu iu 4 to  na w e l in owym  papierze,  in 4 t o  18*7  
1 r. 10 k.

Naytiowaze wzory  Kaligrafii w ięzyku polskim 
francuzkim i ła< iń ium w Wrocławiu na papierze  
welinowym o c ta v o  oblongo 1 R 10 k

Angielskie oryginalne wzory  d.. pisania podług  
nayfepszych mistrzów w Lipsku 4 to  oblongo 1 R. 
8 5  k.

W zory do nauki rysunków w ogólności ,  wyię -  
te  z dzieł  malarzów Grassi. Kri iger.  Kiigelgen. S to-  
elzel  , Veitb i t. d. l i s tow ane  w Dreźu ie  kart 9 
Wilno na papierze wel inowym folio oblongo .  a. R-

W zory du nauki rysowania krajowidów, podług  
przedmeyszy 1 h mistrzów ry tow ane  w D r eźn ie  kart  
41 Wilno na pap.erze we l in owym fo l io  oblongo
s  R- '

P r e n u m e r a t a .
a Podpisany , chcąc z ło zyć  hołd osobom  , które  się  

Opiekują losem nieszczęśliw ych  , a m e  m ogąc okazać t e ­
g o  U’ sposobie g odn ityszym , jako g d y  się p r zy ło ży  do po­
m nożenia  funduszów  przeznaczonych  na wsparcie b l i źn ie ­
go, o fiarow ał Tow arzystw u  ( Wantmi-slciemu) Dobroczyn­
ności , na dochód ubog ich , swóy zb ió r  tak o ryg in a ln yc h ,  
j a k o  1 naśladowanych p u m  , które pod t y tu ł e m  ; Pustel ­
nika * Krakowskiego Przedmi ścia w ychodziły  i wycho  
d z ić  będą z Redakcyi Gazety W arszaw sk iey .  Ogót ten  , 
x w ielu  o d m ianam i , * przyd a tka m i n iektórem i, s ta ra n n ie  
lak ty lko  było można pop ra w io n y , w ynies ie  dwa tomy do-

r '  \

syć  grube in  pito major i , ozdobiony każdy czterem a r y ­
cinami znanego  z, ta len tu  rodaka  , w yobrażającem i ora% 
różne ciekawości War -z>>w>.

Podpisany m e  pochlebia sobie , aby j e g o  d z ie ło  by.  
ło z rzędu t y c h ,  do k iórychby pow szechn ieyszy  in t .  r e t  
p rzyw ią zyw a ć  na leża ło  ; zna owszem  . ze  bardzo można , 
i g ładzicy  p isa ć  1 unęcey się  do mieytęomości s tosow ać,  
óądzi jednak ,  ze  zbiór jeg o ,  ja ko  p ie rw szy  te g o  ro d za ­
ju  w j ę z y k a  Polskim i który chociaż sam naśladowany,  
zna ta ł  iu z  po  kraju naśladowców będzie  m ó g ł  p r zyd a ć  
ł / ę ,  p rzyn a y m n iey  do h is tory i  l i te r a tu r y  l o h k t e y  i 
z  teg o  w zg lędu  z a s łu g iw a ć  aby w  b /b lio ttce  p rzy ja c ie ­
la rzeczy krajowych umieszczonym zos ta ł

U f j ą c  naybardżtey  w  sprau  ę , którey pracę m o f f  
poświęciłem . ośmielam się pi dac łaskaw ym  C zyte ln i  kom  
do penumeraty zbiór dopiero w ym ien io n y  w przeko n a ­
niu , że  chętnem przy łożen iem  się do pomnożenia f u n ­
duszu ubogich, n ła tw ią  w ydatk i  na dokonanie edycyi po­
trzebne.

Podjęli się ła ska w ie  p rzyy m o w a ć  p ren u m era tę  :
V VV a r » z » w 1 «. 

fJlVzrta z X i ą ż ą t  Czartoryskich , Z o fia  Ordynatówct  
Zamovaka , w  pełne u Jifękitnym .

j l f z n a  Wojewodzina  Gutakcwska , w  pa łacu  p r zy  
ulicy g rzyhow ski  ey.

<jOna X ię ż n ic z k a  Kunegunda  G i e d r o y ć ,  w  p a ła c *  
n ieg d yś  Burcha p r z y  u l ic y  Miodowey.

w K r a k o w i e .
$Pan  Grabowski.

w i l  n i e .
fP a n  Z  awadzki.
O,oby , k tóre  się  zechcą podięc  prenum era ty  w$  

Lwowie 1 Poz l a n i u  , późniey  będą ogłoszone.
Prócz tego  , ktoby ty lko  ży c zy ł  dopom agać w za­

m iarze  podpisanemu , czy to  w  mieście W  r z<wi e,  czy  
to na p ro w in cy i ,  niech raczy  udać  się osobiście , i.-śli 
w mieście; a p r z e z  n a yb liższą  p o c z tę  it»o <> , jeś li  na  
w s i , do Kantoru Gazety W ar s z a u is k u y , albo do nanto- 
rii Korrespodenta W a r s z a w s k ie g o  1 Za  g ra n i  czn  go albo 
jeszcze  do d ru ka rn i  uprzyw ile iow anych  K Mości ks ię ­
g a r z y  jfPP- Węc  kiego i Zawadzkiego,  w W a r s r a u  ie . a  
tam znnydzie  wszelką ła tw ość prenum erowania  exempla-  
rzy  , ile  się będzie podobało.

Cena p ren u m e ra ty ,  na p ięknym  iasnym  papierze , 
z ryc inam i na welin ie  , iest po złotych szrśc od tom u . 
Na wcale p ięknym i cienkim, od temu po z ło ty c h  p n o ­
żna  prenum erować na ieden tom z obow iązk iem  za l ic ze ­
nia ua d ru g i  p r z y  odbieraniu pierw szego .

Pierw zy  tom zbioru te g o  w yydzie  na końcu  m ie­
siąca Marca roku bieżącego', d rug i  na  początku m aja  
tegoż roku Oddzielne u wiadomienie doniesie C z y t e l n i ­
kom, dokąd po odebranie prenumerowanego pisma u d a w u ć  
się będą m ieli .  Cena po wyyściu z druku będzie po* 
w iększoną Dla dogodzenia osobom lubiącym r yc in y  il-  
lu m in o w a n e , pew na  liczba exem plarzu  mieć j e  będzie  
w kolorach. Każdy a to l i  ta k i  e x e m p la r z , podw yższy  się  
w cenie o z ło ty  ieden.

Podpisany spodziewa się, ż e  przeds ięw zięc i* to. m aui-  
ce w  zam iarze  nieść w parcie  ubogim  1 n ieszczęś liw ym ,  
znnydzie  gorjiwych p r z y ia c ió i , za pomocą k tórych  p r e ­
numerata ogłoszona będzie m ogła  wcześnie przyyść  d0 
skutku.  — w  Warszawie dnia zygo  s tyczn ia  *gs8

Pustelnik k Krakowskiego Przedmieścia.

X Wedle Ukazu J E G O  IM P E R  A T O R S K 1EY M O Ś C I  
Samowładuącego Całą Roasyą e tc  e tc  etc

Urodzonym Trojanowi b. Podkomor Adamowi Chor .  
Urzędnikom P t tu  Rzrozyokiego Przyborom lub ich Suk- 
cenorom wszelkiego imienia i t y t u łu ,  Rsfałowi i śtęgwiło- 
wi b Pisarzowi Trockiemu mającemu tundnaz zegzłey All­
oy Przyborzanki Cz*az: R z e c z y i k i e y ,  i wazelkie papiery  ̂
a zs^śm Obiig na summę złłch Poll. 16,000 w Roku 1814 
j u n i j g d n i a  wydany pozew Edykt.ulny , Józefowi Kiew* 
liczowi b. Aascsorowi Sądu Gł łgo L i t t .  Wileń. rgo De-- 
par. lokatoryuszowi p r i ez  E x d y w i z y ą  na majątku Szczy­
tnikach za dług Hermaoegddr  Przybory Z /gmuo tow i  Ki- 
jakowskiemu Rotmistrzowi Powiatu Bradaw: loco perageo- 
da ex e cu t io n s  na kadencyą Januaryouą w Roku i g i 8  *ą- 
dzjć *ię mającą , lub po niey następną z instsncyi Urodź.  
Jana i Petroneli  z Salmanowiczów Łoweyków Sędziów b. 
Ziemskich Brasław; Aktorów majątku Szczytn ik  i do one- 
go wsiów należnych w Powiecie Brasław. leżących w y ­
nosi się , mieniąc i referując się do uprzednich auten­
tycznych żałob, i  za onymi otrzymanych Dekretów , ora* 
dalszych solenności , mianowicie:  o nek zanie warowanie 
locum standi o aprobatę Dekretów, lutów urzędowych i



daUrych dowodów, o komporłaftyą na obżałł. Przyborach
i obż . i ł ł :  S i ę g w i l e  p o d  p r z y *  ę g a  w s z e l k i e g o  m j ą . k u  ze^z- 
ł e y  Amny  P r z y b o r z a n k i , j >ko f u n d u s z u  u l e g U g o  o d p o ­
w i e d z i  i zn f aze i n  O  1 gu d a t ą  w y ż e y  w s p o m m o n e g o  , j i k ó  
j i ż ^ p t ź - p ł a  on  " g o  O  z d e c y d o w a n i e  r z e t e l n o ś c i  r a c h u n ­
k u  zaD* Dell  r ó w  j i z t ą d  n a k a z a n i a  p o w r o t u  O h l i g u  w c z y -  
imfc o lw i ek  r ęk i i  r h a y d u i e  s i ę  , ś p i  ze  w y s z k i  l ok  i w a m a  na 
w s z e l k i m  A n n y  P r ż y b i  r z a n k i  f u n d u s z u  , l u b  j e y  S.  k a M i o -  
r a e h .  O b ż a ł ł .  K l e w l ł c i ę m  d e c y d o w a n i a  e k e m p c y i  d o  na * u r y  
sp r a W y d o w o d y  A n n y  P r ż y b o r z s n k t ,  i ż a r e m  o t e h a b i o y ą  do  
Wsi Ki i f eu ln i cy  p ę c iu  m i e s z k a ń . ó w  w t r a d y c y i  b ę d ą c y c h  j
0 ude cy d óW an ie  a k t ów  z posaeayi  w y p a d a j ą c y c h  Ho po- 
t r ą c e h i a  p r z e b o f ó W  sumift p r o c e n t o w y c h  , z obżałł". z«8 
K chowski ih  o n tebfohieni te  r i h a b i c y i  dó  pi^oiii nneaz-
1 n - ó w  we  w»i Ka iku ln iey  od e s ła n i e  o ł ż a l ł .  p r r t e r i ś y e  dd 
tn j ą tki i  obża ł ł ;  K te w l i cz a  , lub do summ y jak aby się one- 
m u  z r tk > g n ic y i  S a d u  należnie otiazała , i o t o  co ze s t a ­
n u  s p r a w y  u Sądu  p r o s z o n y m  b ę d z ie  z w ol ną  p o p r a w4 
Żałoby.

R "  *8*7 Msc s  x b r a  w o ź n y  ś& i ad c zę  iż kdpie  tego 
P e z w u  zg due z a u t e n t y k i e m  w s p r a w ie  VV W. Jana i Re- 
t r o n e l i  z S I ma n o w ic zó  w Ł  w e y k ó w  S ędz i ów  b. Z ie m sk ic h  
Bras ław.  W  vV. Tri janowi  i P  dkom.  Adamowi ( Jhorą/ . emu 
U r t ę d n i k - m  P o w i a t u  R z e c z y c h i e g o  P r z y b o r o m ,  lub ioH 
S u k c e s j i  r  im Ws ze lk ie g i  imienia i t y t u ł u  w ma ję t no s  ii 
S k i r  r i e  na dn iu  z@ W R . f f i ł c w i  S t ę g w i ł o w i  Piisrzctwi  
b  T r o c .  o c z e w i s t o  w r ę c e  na dn iu  z i  f f W  Józefowi  
K i e w h c / o w t  As sesor t 'w i  b Igo  D e p a r t .  S ą d u  G ł ł g o  L i t t  
W i )  ii. Z y g m u n t o w i  K l i s ko ws k ie mu R o t t .  P r t u  Wi lkom,  
we  w*i K . i k u ln ic y  po ssesy i  t r a d y c y y n e y  na dn iu  2$ po p o ­
d aw a łe m  1 o tjerroinie r o z p r a w y  p r z e d  Sąd em Z i - m .  Bra- 
»ł w w k a d e n c y i  j a n u a r y o u e y  w Ru l 8 ' 8  s ą d z i ć  się ma 
j i c e y  , l ub  n a . t ^ p n e  oz n a y m i ł e m .  D a l t  u t  su pr a  Józef  
R o m s i o w  k> W o ź n y  P t t u  Brasław.

Roku  1 g ; 7 M -ca x b r a  29 dn ia  p r z e d  aktami  Ź ie m.  
P t t u  Br*'-ław sp r a w u j ą c  obecnie  w o ź n y  w gó rz e  w y r a ż o ­
ne- tak- w y  p ó z - w  u rzę d ow ł r i e  uzna ł .  P r z y j ą ł e m  Michał  
R u ł s i t u k l  Z iem .  Bras ław.  Re g en t .

z Sąd T a x i t o r s k o  E x d y wizorsk i  Massy d ó r  
J W W .  R u d o m  uiów z p o w o d u  nit s tannosc i  K re d y -  
t o r ó w  i zasz łych  o z w ery f ikow an ie  n a tu r y  Ziemi 
d ó b r  pod  konkurs  o d d a n y c h  żądań ; w yrok iem  
w diiiu 5 F i b r u a r y i  1818  r o k u  o g ło sz onym  o d r a ­
czając Są Jy swoje ad fundum  maję tnośc i  Dud  w po- 
v i e c i e  Z aw i le )  skim lezącey  na dzień 27 r y ­
ła t g i 8  r o k u ;  t e r m i n  o s t a t e c z n y  zamknięcia  się  
d o  n a m o w y  oc zewisc ie  w dn iu  I  maja o z n a c z a ł ,  
aż by więc k r e d y t o r o  wfć i p r e t e n s o r o w j e w wy .  
r a j o n y m  t e r m i n i e  bez  żadnych  z w łók  z zupełną 
g  t i w o s c i ą  jawili  się sub amissii ne causa u s t r z e g ą -  
uprzedza ją c  za razem  , ze każdy z t y c h ż e  K r e d y t o -  
r ó w  za uaymnieyszą  p r z e w ło k ę  , z własnego  f u n ­
duszu  koszta  IVXassie bonifi 'kowac będzie .

J u s ty n  Puc Pom3rna< ki b Sędzia  Z iem . Wiłkom. 
P r e z y d u j ą c y  E x d yw iz oP

A n t o n i  Skarżyński  Sędzia G ran icz .  T r o c k i  E x ­
dy wizo r

J  r zy  Z d r o j e w s k i  b  PćciV|dek Dziśn i*ń-k i  E x ­
dy isizur.

Stanisław’ K arczew sk i  feegen t  G ra n .  P t t u  Osżm; 
i E x d y  wizorski .

2: N iż e y  podpi san i  w irrtieniti własnem i da l .  
szych  b rac i  pozostawśfcy jpo zesz łym oycu  swym 
w r o k u  1817 mieszka.ąc oddawna  w pow iec ie  U p i t -  
skun w mias teczku  P u s z o ła t c e  lak ca łey wiadomd 
pow s z e c h n o śc i  t ^ g d ż  pow ia tu  ze oyc iec  n izey  pod-  
p i -anycb  p row adz i ł  r ó ż n e  handle ,  a po  p rzyyśc iu  do 
zn a cz n e y  sy tu acy i  w g o t o w y m  g roszu  i daiszyni 
wsze lk im maiąrfcUi jprzed z gonem  S w y r q  nie zas ię ­
gając nigdzie k r e d y t u ,  up rze d n io  ie szcze  e z t e r m a  
ł a ty  handle p r z e z  s/ę wiedz ione w z u p e łn o ś c i  ukori- 
k udo wał, życ ie  zaś własne z l i cznych  procentó w 
o d  summ p r z e ż  r ó ż n e  o s o b y  zawin ione  nayw ygo-  
d n i e y  p r z e p ę d z a ł ,  p r z e z  wszelkie uk łady z  d e b i t  1- 
r a im  własnemi działał,  a t o  w sz y s tk o  za wiedzą n i ­
żey  podpisanych ,  w kolei po s k o ła t a n y m  wieku w d a ­
cie pow y ż s z e y  gdy zyć p r z e s t a ł ,  n iezos tawuiąc  nay-  
Inuieyszego szeląga długu,- o  czenł cała  powszech­

n o ś ć  powiatu  U p i t ' k i e g o  d o s y ć  i e s t  prrrfronaną;
i ed n a k z e  m im o  tę  p e w n o ś ć  n iew ą tp l iw ą  niżey pod ­
p isanym  słyszeć się dało, iż pismo t \  t u ł  iakby zawi­
nienia  oznżrza iące  p r z e z  H i r szy  M a r k o w ic z a  m ałe ­
go. oyca  niżey podpisanych a wR io c ie  2 f a b r y k o w a ­
ne  w ręku n iew iadom ym  nayduie  się. ażeby  t a k o w e  
nigdzie  nieuw ażane b y ło  za d o s ta t e c z n e ,  l ecz  z  f a ­
b r y k o w a n e  n iżey  podpisani  w ro k u  1 ^ 1 7  N o w e m -  
b ra  27 dnia n a ty c h m ia s t  p r ze d  ak tami Z iem .  P t t u  
U p i t s k n g o  manifes tem obniesl i  i t ę  i s t o t ę  p r a w e m  
p r z e k o n y w a ć  zamiar  przeds ięwzię l i .  \y t ak iem o -  
bj“ kćie r z e c z y  d o t k n i ę t y  u t w o r e a  f a b r y k a ty ,  a b y  
w y jaw ionym  n ieżos ta ł  d o t ąd  pre te r i syą  w  zaci szy  
u t r ż y m u i e ;  l e c z  n izey  podpisani  dop row adza jąc  za -  
mia f  d ,owodzema f  i b ry k a ty  pisma, aby  n gdzie  one  
waloi ii w j ak im bądzko lw  iek ręku  będa e w czas ie  
póź rneyszym  nadzieię  niemiał.o: pow o łu ią  p o w t ó r ­
n ie  p r z e z  iiińieyszą t r z y k r o t n i e  w K ury  e r z e  L i t e ­
wskim awiżacya* aby  i.d da ty  oney  naydaley  w p r z e -  
ciągu niedzi»-l osm pod  upadkiem rz e c z y  nazaw<ze 
w moc Naymiłosc iwszegi .  Ukazu w subsei i ach  P o -  
wia tuUpit sk iego  iesli się u k o g o n a y  iuie t akow e  p i s m a  
iawił się î onego  walor  p r ó b o w a ł ,  n i m e / s . ą  ąwiza-  
cyą  do K u r y e r a  L i t t o  p o d o ą ę  podp i sem  w łasnych  
rąk  umacniamy.  D a t t  18 i 8 F e b r  7 dnia.

M a rkus  H i r sz ow ic z  mały.
\  *

M a t y s  H i r sz o w ic z  m - ły .
I cek  H r i z o w i c z  mały*

---------- ;------- i-i

2: W m e e n t y  D c w g i a ł ł o  P r  zyder i t ,  K s i e i s n  S w i ą t e -  
cki, Era / .m C y w n u b i  Jo z e f  wski  S ę d z i o w i e  Z i  m*
»cv Z n s ’l i e y s  y  Z  g 11 >ht P / c b  reaki ,  K n . t a n t y  M s ło ­
w ik i  P i?a rz  Z ie m  J o z r f  Knrfcowsh i Sę 'z\* Z ie m .  A n d r z e y  
B .h row i  z P re / .y d  ( i r  dzk i  U rz ęd n i cy  Z . e u n c y  i G r o d z ­
cy P t tu ,  Zaw- l  ysk l t -g i .  ‘

O zni y i i iu i - my  t y m n a s z y i h  o b w ie s ź c z y m  l i s t em W W J P .  
T«deu» zo wi  E y  sy me ii tow i Der .  Z i w J e ,  rau A kt o r ow  i J ó ­
ze f in ie  nyat^e l c»łemu ró d z f i i a tw u  E v i f i m v  t  ni Jskubi  w i  
i s»r|iev J u r e w ic z o m ,  A n to n ie m u  Ku b e U d o f f o w i  R e je n t  G u -  
b> r .  Ah to n i e mu  K w i n i e c  S ę d z i e m u  Gran.  Z . w i l e y .  T o m a ­
sz owi  1 antey Sus rskim,  M s c ie i o w i  Ł s b u c  hwi .  M a t e u t z c -  
Wl R; Uickiemu 1 duU .ym K r e d y t o r o m  orne P rc t  ensbr"'1 m 
iż my p r ze z  D ek r e t  H rm i a s y y n y  Z ie m s k i  Z aw i i ey sk i  
p - r s  6 za pad ły ,  b ęd ą c  w y z n a e ż o n e m i  dó u s a ty s f u k e y o n o -  
wa-ós wji  r zy i  leli Vi W  E y s y m o n t ó w  fo lwarku  M e r k m i a n  
w  Zn w iieyskiui p r - 1 ■ . żone^o,  g d y  w komplecie  t r z e .  h osób  
do  t e g o ż  f Iwarku 1^14 F e h r  20 p r zy  by w s z y , J n w e n t a c y ą  
z r o b i w s z y ,  ad i t i i m s t r ac yą p o le c iw s z y  1 bo m p h r ta C ) ą  dn ia  
i  fnaia t e g o ż  i g r ą  roku n a z n a c z y w s z y ;  w t e r m i n i e  z i dr  -  
cz en ia  t u  iest  w dn iu  4 aug us ta  n i e i a i  r z e c z o n e g o  i jps f  
roku dla zaięoia U r z ę d o w e g o  7 nie w y ś p i e s z o n e y  p o m i a r y  
zie.  hać memogl i  iiiy, p r z e t o  d o p ie r o  ch ąr. zad ość  u c z y n i ć  
p r z e z n a c z e n iu  us ta w  l o b o w i ą z k o w i ,  ł u d z i  ż p r z y b l i ż y ć  
aaty afskćy a ci> r p i ą c y n ł  za . t r że ga my ,  I ż  z nas  w gór  ze w y ­
r a ż o n y c h  U r z ę d n i k ó w  t r z e c h  Sę d z i ó w  Z8 n iedziel  4 od p o ­
d an i a  n i r n e y sz e g o  o bw i .  szczen ią  do  r z e c z o n e g o  folwarku. 
M e r k h i s n  z j edz ie  i s t o s o w n i e  do p raw t u d z i e ż  s ł u s z n y c h  
ż ą d a ń  s t r o n ,  w c i ą g u  navdab-y d w ó - f y g o d n i o w y m  n ie ty lk o .  
do  n am ow y weź mie  lecz t e ż  i oc z ew is c i e  ap rś toę  r o z p o z n a .  
G d y b y  więc  na p. m ie n io n y  czas w s z y s t k i e  i n f e r t s s o w a n e  
o s o b y  p r z e z  *ię lub  tnnoco wan ycH ,  beż źadf iycH odkfad  w- 
w  p ić twszy<  li dn iach ( p o d  o b aw ą  amissy i j  jawili  s ię i s W y i h  
p r e t e n s y i  d o w o d z i l i  nAyrtlofctiipy o b o w i ą z u i e m y ,  i p r z e e  
p u b l i c z n ą  a w i z a c y ą  w K u r y e r z c  zawiadamiamy.

R ku i 3 i 8 mes J a n u a r y i  15 d. W- f n y  s ' o i a dc ze  . i ź  
Z f ego o b w i e s z c z e n i a  cśm ko p i i  z g o d n y e h  od V VW.  W i n ­
ce n t  go Dówgiaf ły P i e z y d e o t a ,  Ka ie ta na  S w i ą t e c k i ć g o ,  Jó -  
ż z L  J a n i s z e w s k i r g o ,  E raz m a  C y w i ń s k i e g o  S ę d z i r w  Z i e m .  
Z a w d b y c b  Z  ómur ita  P o d b e r e s k i e g o  P r e z y d e n t a  Z ' e m .  Bra-  
sław'ski .  go T o z  A n to n ie g o  K o z i e f ł y  S ę dz ie go .  K o n s t a n ­
t e g o  M a s ło w s k ie g o  Pirar .  J ó z e f a  K u r k o w s k i e g o  S ę d z i e g o  
Z i e m  Ai d rze i8  B o b r o w ic z e  P e e z y d  G r  d zk ie go  U r z ę d n i ­
ków Z aw i l ey cH  w y d an e g o ,  j d n ą  VV $  J P P s n o m  T a d e u s z ó w  i 
E y s y m o n t o w i  D er .  Zawi ley  A k to r o w i  Józ e f i n ie  m a tc e ,  i ca ł e -  
fhu r o d ź  ń i t w u  E y s y m o n t o m  c g ą  J h P P .  J s k u b r w i  i *a- 
mev J u r e w i c z o m ,  ijcią A n t o n i e m u  K n o be lz dó r fowi  R, j e r t r .  
G u b e r .  o c z e w i s t o  w Mork wi ans ch ,  ą f ą  W , n u  A n t o n i e m u  
K w i n c i e  Sęd z .  G re n ic z .  Z aw i  ey.  o c z e w i s t o  w A n t e n o -  
tvibz ,  5 t ą  W. J sno wi  R o d z i r w i c Ł O w i  R j e o t  Z » w i l e y s k .  
w  S w i u c i a n a c h ,  6 ' ą  po J P P  Tomaszu  i samą. S n nr» k i r h ,  t e ­
goż  dn ia  do d r z w i  S ą d o w y c h  w S w i n e ia n a c h  p rzAbi łem;  y ą  
JP .  Mac ie jowi  Ł i b u e i o w i  Ś z im i e i i c u ,  g n ą  JP  M ą t e u ^ z i w t  
R o k ic k ie mu  w Z - ś . i s n k u  M e ik m ia n sc h  u  Z - w i l e y m  p o p o -  
ds w a ł em ,  i g d y b y  za cztery niedzieli od t e g o  o b w i e s z c z ę -



n ia  w s z y s c y  p r e t e n s o r o w ł e  na S ą d z i e  E x d y w iz o r s k im  w M<*r- 
n u a n a c h  lub  g d z i e  S ą d  w y g o d n ą  dla s t r o n  obierze  loka- 
c y ą  s t a w a l i ,  zawiad om i łem.  ( P o d p i s a ł )  P i o t ,  C ho d y ka  w o ­
źny  P t t u  Bras ławskiego.

Ro k u  r g i 8  J a n u - r y i  17 dn ia  p r z e d  aktami G r o d z k i e -  
nii P t t u  Z aw i l ey .  a t awa iąo  JP .  W . ź n y  w y ze y  p- d p U u i ą  
C y  się t a k o we  o b w i e s z c z e n i e  U r z ę d o w n i 0 zeznał  ( p o ś w i a d ­
czam)  p r z y i ą ł e m  R e j e n t  S tan i s ł aw B uk a ty .

2 Majętność Klucz Weremzańsici zwana, z fol-  
Warkami Woreńcza,  Dorohów i Rowiny w Powie­
cie Nowogródzkim, w Guberriii Litewsko Gru-  
dzieńskiey połoźoua ó mil 23 od Wilna— 24 od Gro ­
d n a —  4 od Nowogródka.— 3 od Jeremicz przysłani 
Niemeńskiey odległa. W niey pałac reżydf-neyo-  
nalny ze wszelkiemi wygodami z ogrodem frukto-  
wym morgów obszerdości mającym , w którym  
drzew fruktowych rodzaynych naylepszyćb gatun­
ków sztuk 2,500.  Oranżerya , trebhaus i figaruia , 
zabudowania folwarczne częścią murowane , częścią 
drewniane . a Wszystkie w jak w  naylep^zym sta­
nie. Pięć młynów wodnych , a przy nich pięć 
staWów zarybionych karpiami naywiększego gatun­
ku złotołuskimi zwierciadlanymi. Gruntu Oromego  
włók 130, morgów 15, prętów 27.  pręcików 15; 
Sianoięci włók 27 morgów 3 prętów 2p pręcików  
2 4 .  W ygonów  czy li  p a szy  włók 8* morgów xr 
prętów iy<p pręhików 47. L a só w  w większey c z ę ­
ści na budowlę zdatnych włók 8 i  morgów 2 <p p rę ­
tów 284 pręcików g r. Wszystko w jednym obrę­
bie po łożone ,  poletki Dworne i włościańskie geo ­
metryczną pomiarą rozdzielone; Włościan ciągłych 
i 3 5 * czynszowych dziesięć. Dusz męzkićh p< dług 
ostatniego spisu ludności 4 y 6 - Tudzież puszcza
skłaeają et się z drzewa towarnego i ubowleg 1 włók 
235 mająca w dwóch oddziałach o mii 5 od klu­
cha Worończańskiego odległa , a z tycb ieden przy - 
legły Łochozwie rzece s^ławney wpad.ji ey do 
Szczary , a drugi śrzodkiem przerżnięty od t e j ż e  
rzeki Ł o c h o z w y ,  maj.icy l iki  i młeysca zdatne ha 
zrrbienie osad. Są do Sprzedania na dziedzictwo,  
ktoby więc życzył  takowe dobra nabydź; może 
w każdym czasie powziąć dokładną informaćyą o 
wszelkich szczegółach tych dóbr w majętności W o ­
roneży,

5. S a d  T a x s t o r s k o  E x d y  w iz o r s k i  na rozdz ia ł  d ó b r  
J O .  X  cia O n u f r e g o  D r u c k i e g o  L u b e e k ’e g o  S t anu  Konsy l i a  
»za w P o b o śc ie  u s t a n o w i o n y ,  rozważa jąc  , że  zjnzd tera-  
Źnieyszy ,  od 5 J a n u a r y i  nap oeżę t . -  dla o s t a t e c ' n e g o  k< li­
czenia d z i e ł a  k o n k u r s o w e g o  , Itibo b y ł  , u d e t e r i r i i n o w a n y m ,
1 k r e d y t o r o w i e  J O  X^ia L u b e ć k i ę g o  t ak  z p o p r z e d n i c z y c h  
w y r o k o w ,  jako l e ż  z a w i z a c y e w  w gazec ie  K u r y e r a  L i t e w -  
s k ie ^ o  , n i e j e d n o k r o t n i e  cz - rn iony .  h , o zamiarze oc z ew s-  
a t e g o  w t y m  t e r m i n i e  sp raw y  r o z - ą d z e n i a  wisdomemi  b ę ­
d ą c  ;  choc iaż  ze w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  na p o m i e n i o n y  t e r ­
m i n ,  s tawoć się p r z e d  S ą l e m  by l i  p o w i n n i ,  po mi m o 1< j e ­
dnak  o d  dnia 5 Jan uar .  , aż do  t e g o  m o m e n t u  w d o s y ć  
z n a e ź n y m  cz asu  p r z e c i ą g u ,  p r z e z  s w y c h  pl  n i p o te r i t ó w  
• s s y g r u j ą c  n i e c z y n n i e ,  sp raw  do  S ą d u  n i e w p f o w a d z e ją  p r z t z  
co  S^d na u t r a t ę  cz as u  naraża jąc  , o p r ó c z  t e g o  fu nd u sz e  
M s s s y  k aż d o d z i en n e  kosz ta  n iemałe d ź w i g a j ą c y , do Znaczne­
g o  d t ipro wadze ją  u s z c z e r b k u ,  j ak ow y j ed nie z o p i e s z , ło-  
s c i  k r e d y t o r ó w  z it h za tym i w in y  p o c h o d z ą c y .  sż eb v  o- 
foarczał  debi tól r a,  w sz e lk ą  a s w e y  s t r ony  g o t o w o ś ć  có d ż i  ń 
>»ie p r z e d  S ęd em  1 K r e d y to r a m i  ośw ia d cz a j ą ce go ' ,  p o n i e ­
w a ż  b y ł oby  r i e c z Ą  n a y n i e s ł u s z m e y a z ą ,  p r z e t o  s t a ra i ąc  się 
*ap o b i e d z  zwłokanf  d o t ą d  p z a k t y k u i ą . vm się ,  i p r z e z  to  
" la do br a  w ł z y s t k i c h  s t r on  o s z c z ę d z i ć  kosz tu a p r zy n a y -  
" in ip y  n i e w i n n y c h  na o n e  niena rażać .  S ą d  E x d y w i z o r s k i  
o b o w i ą t u i e  K t < d y f o f o w  i P r e t e n s o r o w  J O X ię c i8  L ube c-  

Js i ego ,  ażeby  m e z w l e k a i ą o  b y n a y m n ie y  cz a ,u  u r a z  d > od -  
w y w a u i a  p r o d u k t ó w  że w sze .ką  p o d t u g  remissy f  rmalno- 
a< p r z w s tę p o w a ły .  J a k o w y c h  p r o d u k t ó w  s ł u c l n ć  z rana 
« d  g o d z i n y  g do p i e r w s ż e j r ,  a z p e ł u d h i a  o d  t r z e c i e y  d o  
8  P °  dzień  g f e t i rua r .  dak la t i f iąc  p o t e m  t e r m i n i e ,  j .ko dla 
o d b y c i a  W i iy g tk jm  s t r o n o m  p ż ó d u k t o w  przw p i lnym onyf .h  
s ł u c h a n i u  dość  w y s t a r c z  uąoytń'  Ac o d b r c i e  r ep l i k  do  drr:a 
• 5  F e b r .  c z as u  udz i e la ,  a K r e r f i t o r  k . ż d y  i e s l iby  w t e rn  
d, a r e p l i k  n a z n a c z o n y m  cz as ie  i  p r o d u k t e m  p r z y c h o d z i ć

życzy ł,  w ięc iabo j e d y n i e  ż własney opieszałości zwie* 
k a t ą i y  S ą  d o w i  czas ,  na inne c z y u n o ś - i  r o z b  żony .  P rze*  
t o  do  Opóźn ien ia  t y o h  c z y n n o ś c i  r az em zaś do  po mn o­
żenia  ko a z tu w  z u sz c z u p le n ie m  fu nn u az u  p r z y c z y n ą  s ra j ą ­
cy się; ze za k a ż d y  od  duia 8 F e  i i  do  p t z  n ie s iśuia  p r o ­
d u k t u  u p ł y ń  o i y  d z i eń ,  na r ze c*  massy za ex p e n se  prz< z  
n ią  dla u t r z y m a n i a  S ą d u  pon ie s io ne ,  c i e r  zł ł ,  d z i e s i ę ć  
c z y l i  ru b l i  s r e b r .  33 p ł a c i ć  b ę d z i e  p o w in ie n ,  i w y p a d a j ą ­
cą  za o p óź n io n y  czas  i lość  z sumiil dla taki  h k r ed y  t o r e y  
r ek og u o sk ow an y c h  p r z e z  o ć z e w i s t y  w y r o k  d e t r u u k o w ^ ć  się> 
b ę d z i e  za po wi ada ,  a nad to  i p r o c e n t a  od  w s z y s tk ic h  d ł u ­
g ó w  o p ó ź n i o n y m  p r z y j ś c i e m  p o m n o ż o n e ,  że nie na f un ­
d u s z a c h  D-;b i to ra ,  l e c z  na t a k ic h  k r e d y t o r o w  r o z ł o ż u n e -  
mi zo s ta n ą  os t r zega .  W k c ń - u  p o  dniu 15 F e b r i i a r  ca ł^  
sp rawę  c e i - m  o c z e w i ś t e g o  roz  ą d z e ń i a ,  00  namoWjr w e ­
ł n i e ,  1 w kolei  p r z e p i s u  p rawa o raz  r e g u ł  r emissą  w ska­
zanych p i i n u i ą c  s ię ,  dla n ie s t a w ui ąc yc h  a m m m y ą  Ź ik reś l i j  
o j akowym n a m o w y  te rm in ie  a ż e b y  w*zy- ' tkie  w n m i e y -  
s z y m  k o n ku r s i e  in t e ressow aneml  b y d ź  m og ąc e  oso by  wie ­
d z i a ły ;  1 w nas ę p n o ś ć  nie  wiadomoś  : i za ża d n ą  w y m ó w k ę  
b r a ć  i emogły;  p r ze z  u i u i e y s z ą  o w iz a c y ą  og łasza  się. i ^ i S  
roku  J . ń u a r .  05

M i c h a ł  7. K o r k o ż o w  K e r k o z o w i c z  P r e z y d .  i E x d y w ;  
I g na c y  B a n n e w ic z  P o d r ę d e k  Z  P  M i ń ,  E x d y w i z o t ,  
G a b r y e l  O le sz a  P e d s ę o e k  Z ie m .  P t t u  P .ń^k.  E j i d y -  

w i z o r .

3 D e k r e t e m  T » x a t o r * k o -  E x d y w i z o r s k i m  i 8 ° 4  r ok i i
w  DoOra- h P o ł o n e c z c ę  f  i o w a n y m ,  za summę o g Ó . a ą z D c h  
I g , 300 p t z ?  ąc i tona '  z o s t a ł  S heda dU ze śz łe y  ś p ,  J \ /Vr. 
Jul i anny  z Ko s iń sk ic h  W c d z . ń  k ie y  G e n e r a ł o w e y  w o y s k  
Pol l  — Jakowa ach la za  -<kiitków prze l - iwu  1 z r z e c z e n i a  
d wł»ś-  K«ielii wa W .  S4< m«i z W o d z  u s k ic h  K- s .ń k iey - 
R o t !  ni O s z m i t a  k ie y  prży.usleżiia , ma p i ę c i u  wł .  s c i a a  w a  
Wsi K . t i a r a c h  atf yne t i cy l  od  dÓDr S t a s z k . m r . z e k  z w s t ę ­
pem do t a m e c z n e g o  Je z io ra  i ogólną  z iemi  o b s z e r n o ś c i ą  
w ło k  sześć W y n o - ż ą c ą  — w p o z .  o y i  j k n a y l e p e z e y  mię­
d z y  W i l n e u  > R y g ą  — w P o w - e c i :  W ł k e m i r s k n i

Dlh od leg łośc i  mieysca , a z t ą d  r»iezręozr«cśr i admini -  
S t rc w an i a  W  Konin ka sc hed ę  w ś p o m ń  • tią ma zamiar  w y -  
p r z e d - ć — K t o b p  więc  ż y c z y ł  na - iyć  • r ac zy  udać  s ę d o  
um o c ow su .  go  p r a w n ie  P lenip .  t c n  a p o d  c z as em  z b l i ż a j ą ­
c y c h  s ię  K p n t r a k ' o w  M 11 k ich lub  N o w o g j ó d  k i c h ,  a 
Wsz lk e P ap i e ry  ukazane m ie ć  b ęd z ie  i ł a t w o ś ć  do t r a k t o ­
wania w ty m  inte res i e  z n a y d z i e —  O  oz e m  z moc y  p o w i e -  
r ze a ia  uwiadomić  ma h o n o r . —  Hu i 8 l 8- J 1f,uór i g  d n a .

$un  ó ta cew icz  Reg. Gr. Yfttu tsiomni.

3. N i ż e y  p o d p i s a n y  usb 'ywsz j r  w i e c z n o ś c i ą  o d J P a a i  
K a t a r z y n y  S a w a n i e w * k ie y  za w i e d z a  opiekuna-  i e x e k u t o -  
ro w c z y n i ą c y  kamien icę  ł ą cz n ie  z o f i cyn ką  w m i t ś i i e  W i l ­
nie po d  Niu i-'-52 S y t t n e  wr roku ieszcz-- l g t g  Jtinii  16 
dnia zs su m m ę  rubl i  s eb r .  7 .500 p r z y  w z i ę c i u  1 p r z y z n a ­
niu p r a w s  za l i c zy ł  rubl i  r rehr .  go oo ,  a r e s z t u i ą e e  su.iuna r u -  
b 1 s r - b r  4 g .o p r o  e v i c t i o n e  kii p r o c e n t o w a n i u  do z g o n u  
te-  i e  Sa w au ie w sk ie y  poz s t oa la  gdy  z a ty m  p r o  ev i c t i o ne  w y -  
p r z e d a n e y  kam ie n i cy  summa t y l k o  ru b l i  s r e b n y c h  
ą 5 o i t o  na p r o c e n c i e  iest p o z o s t a w i o n a ,  n i emaiąc  z s ty m 
m i s y  p o d p i s a n y  do s t ś t e c zn e j t  e w i k  yi w y b y ł e g o  a k t o r s t w a  
Czute się b y d ż  w t b o w i ą z k u  zaw iad om ić  k r e d y t o r ó w  lu b  
p r e t e n s o r ó w  ( jeżel i  ci się z n a y d u i ą  i m»ią jjskje p r e t e n s y e )  
aby p r z e d  w y p ł y w e m  d a w n o l c i  z i emsk iey  t r ż y l e tn ie y  j a ­
wili  się: g d y ż  po  i e y  u p ł y n i e n i u  do  żndhey  o d p o w i e d z i  
ń iż ey  p o d p i s a n y  p o c i ą g u i o n y  b y c i  n i e  m^że

, IW kołay J u r e w i c z .

2 D w ay  Ichmość mówiący po frari- 
ćuzku , po niemiecku i po polsku z pro- 
fessy i  K uchmistrzowskiey , mający świa- 
dectvva o swojey koriduicie; oświadcza­
ją usługi swoje iadącyrn za g ra n ice , a 
szczególriiey dó Karlsbadtu. Ż y czący  
zatem mieć takowycu lu d z i ;  raczy si^ 
udać do mieszkaiącegó w domu WJP. 
Tym owskiego na ulicy zamkowey , JP. 
Wiktora Anonie ; dla uczynienia z nimi 
umowy.

5. Znayduie się dom do sprzedania dwupiętrowy 
przy  Ostrey Bramie w mieście Wilnie pod N m  5 sytuor- 
wnny, ze wstelkiemi wygodami, sklepami, stayniami, wo~ 
zoumiami. Życzący go nabydź, ma się udać do Mur gra-  
biego, na dole w tymże domu mieszkaiącegó, gdzie po­
weźm ie inform aćyą z  kim  o nabycie crtcgO ma się i&lanaei



i  N i e b a w n i e  n a s t ę p n e  K o n t r a k t a  M i ń s k i e  i N o w o ­
g r ó d z k i e ,  w  k t ó r y c h  O b y w a t e l e  w i e l u  g u b e r n i i  z w y k l i  
c z y n i ć  u m o w y  n a  w i e c r n o ś ć  ,  z a s t a w ę  l u b  a r ę d ę  m a j ą t ­
k ó w  ,  a  w  i s t ó t k i u i  c z a a i e  w i e d z i e ć  o  d o w o d a c h  n a  A k t o r ­
s t w o  o n y c h  i d ó y r z e ć  w s z y s t k i c h  z  i n n e m i  p o c z y n i o n y c h  
T r a n  a k r ó w  n i e  m o g ą ;  p r z e t o  m y  n i ż e y  p o d p i s a n i  - mo t i ą  
D o k u m e n t u  * 8 r5 m a r c a  5  n a s t c ł e g o  ,  a  w  Z i e m s t w i e  Bo -  
r y  „ w  k i m  t t g c i  r o k u  i m i e s i ą c a  1 6  d n i a  p r z y g n a n e g o  p o -  
ł ą c z e n i  j e d n o ś c i ą  i n t e r e s u  i s p r a w i e d l i w ą  p r e t e n s y ą  d o  
D z  e d z i c t w a  w s z e l k i c h  m a j ą t k ó w  p o  z e a z ł y m  R a f a l e  S u  
z i e n i u  I n s t y g a t o r z e  L i t e w s k i m  ,  u p r z e d z a m y  P u b l i c z n o ś ć  1 
o ś w i e c a m y  d o ł ą c z a j ą c y m  s i ę  m a n i f e s t e m  w s z y s t k i c h  , k t ó  
r z y b y  c h c i e l i  o  t  m a j ą t k i  z  k i m k o l w i e k  e r y n i e  1 w c h o ­
d z i ć  w  j a k i e  r t i e b ą d ż  u m o w y .  O s t r z e g a m y  z a t e m  p r z e z  
t r z y k r o t n e  w  g a z e t a c h  o g ł o s z e n i e ,  ż e  w  p r z e c ł w u c ś o  t e m u  
D o k u m e n t o w i  Ż a d n y m  p ó ź m e y s t y n i  p r a w e m  p r z e z  n a s  
n i e c o f n i o n e m u  ,  a n t  o d s t ą p i o n e m u  ,  a w  c a j e y  m o j e y  d t r  
t ą d  t r w a j ą c e m u ,  k » ż d y  c z y n i ą c y  u k ł a d  ,  s a m  s o b i e  z t ą d  
w y p a ś ć  m o g ą c e  s t r a t y  p r z y p i s a ć  b ę d z i e  p o w i n i e n .  D a t t  
w  W i l n i e  i g i g  r e k u  l u t e g o  7  d n i a  K o r o l  X i ą ż e  D r u c k i  
L u b e o k i  M a r . r a ł e k  b y ł y  P i ń s k i .  J ó z e f  S l i z r e m  M a r s z a l e k
b y ł y  B n r y a o w s k i .  .

O ś w i a d c z e n i e  J W .  J m c i  P a n a  J ó z e f a  A d a m a  S ł u ż e n i a  
b .  M a r s z a ł k a  P t t u  B o r y s o w s k i e g o  c z y n i  » i g  z  n a s t ę p n e y  
o k o l i c z n o ś c i  ,  u z n a w s z y  s i e b i e  J ' W .  S t e f a n  S l i z i e n  L h o r ą *  
ż y  S ł o n i m s k i  b y d ź  s k ł o n n y m  c h o ć b y  n a y s t ę ż s z y c h  d o  
u p a d k u  i  r u i n y  w t r ą c a j ą c y c h  m a j ą t e k  o b e y m u j ą c y  s i ę  p o  
s w y m  o y c u  J W .  J m c i  P a n u  R a f a l e  S l i z i e n i u  I n s t y g a t o r z e  
W i e l k i e g o  X i ę s t w a  L i t e w s k i e g o  s t a n o w i e n i a  T r a n z a k c y -  
ó w  . z a p o b i e g a j ą c  t e m u  z ł e r n u  D o k u m e n t e m  , z r z e c z n o  
A ^ a e k u r a c y i n y m  w  1 8 1 5  R ' J  m i e s i ą c a  m a r c a  1 0  d n i a  p o ­
s t a n o w i o n y m  ,  a  n a  t y m  w i ę k s z e  s i e b i e  i m a r s z a ł k a  u b e s -  
p i e c z e n j e  p r z e d  A k t a m i  Z u e r a .  P t t u  B c r y s o w > s k i e g o  w  d n i u  
1 6  t e g o ż  M c a  m a r c a  p r z y z n a n i e m  u p o w a ż n i ł  , ż a d n e m i  
d ł u g a m i  m a j ę t n o ś c i ó w  b i o r ą c y c ł i  s i ę  n i e  o b c i ą ż a ć  , l e c z  
t y l k o  d ł u g i  d z i ś  n i e  ż y j ą c e g o  o y c e  s w e g o  J W .  S l u i e n i a  
I n s t y g a t o r a  z n o s i ć  o b o w  l ą z s ł  s i ę  , z a s t r z e g a j ą c  , i ż  j s l i o y  
n i e  m i a ł  p o s o b i e  P o t o m s t w a  w t e d y  d o b r a  z  d z i a d a  i n « -  
b y ł e  p r z e z  J W .  I n s t y g a t o r a  d l a  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s i ę  I W .  
S l i z i e n i a  M a r s z a ł k a  p r z e z n a c z y ł ;  d o b r a  z a s  z  m a t k i  s w e y  
J W .  J m o i  P a n i  S i e z i e n i o w e y  l n s t y g s t o r o w e y  L i t t s k i r y  
p r z y c h o d z ą o e  n a  s w e  r o d z o n e  s i o s t r y  u d e t i  r m i n o w a ł .  M i ­
m o  t a k  w a r o w r n y  z r z e c z n o  A s s e k u r a c e y i n y  d o k u m e n t  p r a w ­
n i e  s p o r z ą d z o n y !  z a r o s t y  k t o w a n y  o d  J W .  K o n s t a n c y i  d e  
D o r n o  W o ł ł o w i c z ó w  s w e y  Z o n y ,  p o  z g o n i e  s w e g o  o y c a ,  
s t a r a n i e  w y p r a c o w a n e  z o s t a ł o  n a m o w ą  s t r o n n i o t w a  J e y  
M ś c i  w  A k t a c h  G r o d z k i c h  P t t u  B r a s L w s k i e g o  J W .  S t e f a n a  
S l i z i e n i s  C h o r ą ż e g o  p o b u r z s j ą c e  o n y  D o k u m e n t  p o d  d u t t ą  
J u u n  i *  d n i a  1 3 1 7  R u  o ś w i a d c z e n i e .  T r o s k l i w a  ż o n a  n a  o s i ą ­
g n i e c i e  w s z y s : k u h  B o g a c t w  s w e g o  m ę ż a ,  w y j e d n a w s z y  
p o d .  h l e b n e  d i s  s i e b i e  1 s w y c h  b e z  g r a n i c  p r o j e k t ó w  o-  
ś w i a d c z e n i e  , w  j e d n y m  c z a s i e  s t » ł »  w ł a d a r k ą  w s z y s t ­
k i c h  J e g o  p r a w i e  p o s i a d ł o ś c i  , w j e d n v m  d n i u  12 J u n i t  , 
j a k  t a k o w e  w  A k t a c h  G r o d z k i c h  B r a a ł a w s k i c h  o ś w i a d c z e ­
n i e  n a s t a n i e  w z i ę t o  , z j a w i ł y  s*ę d w a  p r a w a  d o ż y w o t n i e  
j e d . t e  n a  d o b r a  D z i e d z i ł o w i c z e  w  G u b e r .  M i ń s k i ć y  w  P t o i e  
B o r y s o w s k i m ,  a d r u g i e  n a  d o b r a  D z i e  w i ą t k o w i c z e  w  G u b e r .  
O r o d n i e n i k i ś y  w  P t o i e  S ł o n i m s k i m  i W o ł k o w y s k i m  l e z ą ­
c e .  T r z e c i  D o k u m e n t  R e f o r m a c y i n y  j a k o b y  ż o n a  d z i ć e y -  
s z a  J W .  K o n s t a n c y a  d e  D o r n o  W o ł o w i c z ó w  w  d o m  m ę ż a  
• u m r a y  p o s a g o w e y  w n i o s ł a  r u b l i  s r e b r .  7 5 . 0 0 0  a w  r u c h o -  
m o ś c i  i d a l s z e y  w y p r a w i * 1 15 0 0 0  r u b l i  s r e b r . ,  k t ó r a  s u m -  
& a  p o d w o j o n a  p r z e z  r e f o r m * . w ę  w  j e d n o  z n i ó s ł s z y  z w y ­
p r a w ą  w  iii o ś c i  r u b h  s r - b r .  1 6 5 , 0 0 0  n a  d o b r a c h  D z i e -  
w i ą t k o w i o z a c h  d l a  s w e y  ż o n y  p r a w e m  z a s t a w n y m  z a o r e -  
r o w s !  c h o c i a ż  t a k o w e  o p i s y  1 T m n z k c y j e  n s  p o d s t a w i e n i e  
b ł a h e g o  p o d e y ś c a  z a s t a n i e  w z i ę ł y  i b ę d ą c  o d  P r a w a  zb<> 
c z u e i n i  , » h a r d z i  y  j e s z c z e  p r z e c i w n e  p i e r w s z r m u  ]VV^
S i *  { - n a  S l i z n i e n i a  o b w a r o w a n i u  s i ę .  ż a d n y c h  n i e  n a c i ą g a ć  
d ł u g ó w  ;  j  d n s k  i l e  1 t ę  n i e z a w o d n ą  p e w u o s c  p r z y n o s i  , 
ć e  r t o d z i c e  d z ś s i e y s z e y  J W .  S t *  f a u o w e y  S l i z i e r i i o w e y  
• • t y  s f i  k c y o o o w a l i  a w y  h  w i e r z y c i e l i  p r z e z  T s x ę  i E x d v -  
w i z y ą  t w e g o  m a j ą t k u  ;  s z c z u p ł y  n a  c a ł e  R .  d z t  ń  t w o  p o
•  o s t a ł y  F u n d u s z  n i e  m ó g ł  d o s t a r c z y ć  t a k  z n s r z n e y  s u m m y  
d l a  j e r j t i e y  n a  p o s a g .  D l a  c z e g o  o ś w i a d c z a j  i c y  s i ę  z n a j ą c  
s w e g o  B r a ł a  n i e c h ę t n e g o  l e c z  u  ł u d z o n e g o  J W .  S t e f . n a  S l i -  
z i e r n #  d o s t a n c w i e i i i a  T r a n z a k i - y ó  w t a k o w y c h  w y ż e y  p o ­
m i e c i o n y c h  , i ż b y  n a  k r z y w d ę  J* g °  • S u k * e s a o r ó w  p o -  
c z y t a n e m *  n i e  t i -yły , n i e l e g a l n o ś c i  i n i e a k c e p t o n l e  t a k  
p r a w  d e ż y w o t n i *  h  j » k o  t .  i  r e f o r m a c y i o e g o  D o k u m e n t u  i 
i n n y c h  T r a a z a k  y ó w  d l a  s w e y  ż o n y  p r z e z  S t e f a n a  S l i z i c -  
n i a  p o c z y n i o n y c h  z a p i s u j ę  o ś w i a d c z e n i e  s w e  w ł a s n ą  r ę k ą  
p o d p i s u j ę .  D a t t  w  1 8 1 7  R u  m c a  8 ‘ r » 2 8  d " i a .  J ó z e f  S i i -  
Z i e ń  M a r s z a ł e k  b .  P t t u  B . > r y t , o w * k u * g o .

R*-*lńi 1 8 1 7  M c a  8 b r a  3 0  d n i a  p r z e d  A k t a m i  J E G O  
I M P E R  A T O R S K I E Y  M O S Ć 1 Z i  n v k i e m i  P t t u  B o r y s o w -
•  k i e g o  s t a n ą w s z y  o s  o b i j c i e  W .  ] P a n  . E m e r y k  K o r s a k  c h o  
r ą ż y c  t a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  d o  A k t  p o d a ł  , p r z y j ą ł e m  , * 
i e  j e s t  w’ X i ę g a c l i  ś w i a d c z ę .

P i o t r  J B u d u l e w i c z  R e g e n t  Z i e m s k i  P t t u  B o r y s o w s k *

P o p  r a w a
1 \V awizacyi K azim . Wolskiego Plenipotenta

Alexaud,  hrabi Chodkiewicza,  w  dodatkach . p o d  
Nrai 8, 9 i 10 Kuryera  Litewskiego,  zemiast  /tfi- 
chat. czytać Antoni Laudański-

1: W  roku  przeszłym i 8 x7> w dodatkach,  pod  
Nmi 81.  82 i '85 gazety Kuryera  L itew sk ieg o  w a -  
wizacyi Manifestu W. Targońskiego b. Deput.  P tu  
Rzeżyck iego ; zamiast P t tu  Rzeczyckiego.  czytać  
R ze zy ekifigo ; w podpisie zamiait  Jargoński,  czytać 
T arg  oński.

2:  N i ż e y  p o d p i s a n y  w  I m i e n i u  J W .  J u l i  z  O r z e i z k o w  
M i e r z e j e  w s k i n y  t i u b e r n j k i e y  G r o d z n  ń s k i e y  M « r * z * ł k o w e y  
o r a z  J W .  J s n s  U r a i n  N i e m c e w i c z a  M a r s z a ł k a  P o w n r f u  B r z e ­
s k i e g o  1 K a w a l e i a  p r z e z  n i o i e y a z ą  a w i z a c y ą  w z y w a  w s z y ­
s t k i c h  p r e t e n i o r o w  i k r e d y t o r ó w ^ z e s z ł e g o  S t a n i s ł a w a  I J r -  
» in  N i e m c e w i c z a  a k t u a l n e g o  S t a n u  K o n s y l i s r z a  G u b e r n a t o ­
r a  G r o d z i c ń s k i e y  G u b e r  n i  i K a w a l e r a  m » i ą c y c h  p r e * e n -  
» y e  d o  m a j ą t k u  p o  t v m i e  p o z o s t a ł e g o ,  a b y  w  c e i u  z b l i ż e ­
n i a  u k ł a d ó w  z  p o m i *  n i o u e m l  o s o b a m i ,  p r a w e  s t o s u n k i  d o  
t a k o w e g o  m a j ą t k u  m a j ą c e m i ,  d o w o d y  s w o i c h  p r e - e n s r o w  
i o b l i ^ a c y y u e  d o k u m e n t u ,  r a c z y l i  w  k o p i a c h  p r t e s ł a ć  d o  
B r z e ś c i a  L i t t o ,  p r z e z  p o c z t ę  W .  L u d w i k o w i  Ł y a z c z y ń s k i e -  
m u  R e j e  u  r o w  i Ż e m s k i e m u  B r z e s k i e m u  z a m o c o w a n e m u  o d  
J W .  J a n a  N i e i n c e w i u z a  i n i ż e y  p o d p i s a n e m u  u m o c o w a n e ­
m u  o d  J W .  M i e r z e i e w s k i c h  a t o  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 a -  
p r y l a  b i e ż ą c e g o  1^18 r o k u  d o  d n i a  i 5 m a i a  t e g o ż  r o k u ,  s a ­
m i  z a ś  1 W W .  1 W  W .  k r e d y t o r o w i e  u j r e t e n s o r o w i e  w z m i e -  
n i o n e g o  ś.  p .  S t a n i s ł a w a  N i e m c e w i o ś f i i  G u b e r n a t o r a ,  w  c e l u  
i e d n o c z & s o w e g o  d o p e ł n i e n i a  t y c h ż e  u k ł a d ó w ,  r a c z ą  p r z n -  
b y d i  d o  m i a s t a  B r z e ś c i a  n a  d z i e ń  6  J u n i i  t e r a ź n i e y s z e g o  
r o k u ;  w  p r z e c i w n y m  z d a r z e n i u  s a m i  a o b i e  w i n n i  b ę d ą ,  j e ­
ż e l i  w  s a t y s ł a k c y i  z n a y d , ;  p r z e w ł o k ę  D a t t  w  B r z e ś c i u  
1818 r ° k u  d n i a  2 4  J a n u s r y i .

M i c h a ł  C z a c z k o w s k i  P l e n i p o t e n t .

z: FolwarJc Brzeziszki w  Ptcie Wiłkorn parafii 
Kołtyn.  po łuzony,  po Jenera le  Roszczycu dziedzic­
tw a  Franciszka Gansforta,  przeszedł  ro k u  1815 J u ­
lii 28 w zastawną possessyą Noecha Kopelowicza,  od 
k tó rego  awizuiący Józe f  Jackiewicz roku 1817 m a r ­
ca 22 dnia to ż  prawo zastawne nabył  summy duk. 
400 zaliczył, p rz e z  In tromissyą do puszczy wszedł 
i oddzielną assekuracyą przez Noecha wydaną,  iż ż a ­
dnych na ten  folwark niema ewikeyow zabezpie ­
czony został , mimo c o ,  iak d a ie  s i ę  s ł y s z e ć ,  o  o b ’i -  
gach, z powodu k tó rych  przedana już  summa za- 
stuwna miałaby uleć zamitrgzeniu;  p rze to  aktualny 
possesor uwiadamia publiczność . iz żaden oblig 
na folwark Brzezińskich, opa r tym  bydź nie może ,  
an tedatowane zas, iezel iby się okazały, m ocy  mieć 
ni« mogą.

Józef  Jackiewicz.

5 . Idąc od R a tu sza , ulicą Rudnicką  , po 
lewey stronie , pierw szy d o m , pod A/rem 272, 
na rogu teyże u licy  sytuow any , który postano- 
w iłem  wypuścić w zastaw  , lub na wieczność, 
w yprzedać , i o ty m  w roku przeszłym  j S j 7, 
w A p ry lu , trzy  razy , przez Kuryera awizowa­
łem  , i gdy dotąd , nikt się nie ja w ił przeto po­
stanowiłem  , jeszcze zaawizowac , kloby sobie 
życzy ł oney nabyć, ma pomówić o kondycyach  
z Adwokatem  O lszewskim , w domie swoim, p r z y  
Ostrey Bramie mieszkający.

Jankiel M owszowicz-

W  y j e ż d ż a j ą  z u  g r a n i c ę
’( O głasza  s it  po raz d r u g i)

IJCyjtżdza do P rus M ieszkaniec K owieński L e jb *  
H aim ow icz (V ierb lin sk i, za  interesem handlow ym .

W y je ż d ż a ją  za  granicę do P rus M ieszczan ie  W i­
leńscy Szaw el L e y b o w ic z  S z lo zb e rg , z  Jankielem  G abry­
elem B riu tow ejn , w r ś in e  m iasta  królestwa Pruskiego. ,


